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i W arszawa (P A T ). Kom unikat sztahu general­
nego w ojsk  polskich z unia 22 b. m.:

Front UtowSko-bialcrnsid: Oddziały nasza po 
Uporczywych w ałkach za ję ły  przedm ieścia P o ­
tocka W o łk i o przojścla przez B żw inę są w  to- 
ku. Na południe od Pcłocka  za ję liśm y miejsco- 
Prości Ufizacz i  W cron. Na Prypoci, w  re j«n io

Pctryckcw a, nasza flo ty la  rzeczna zmnslLa do 
odwrotu opancerzen i flo tylą  rusprzyjacielskę. 
N a reszcie frontu działalność patro li w yw iado­
wczych.

Fron t w ołyński: Na odcinku pod O lewskiem  
n ieprzy jac ie l w yczerpany k ilkudn iow ym i ata­
kami, zachowuje się biernie.

Wojska polskie i Demkin w odległości 53
wiorst od Homla.

Warszawa. (Tele fonem ) W ojska  polskie po *a- 
Uciu Ż łobina i M czyrza znajdu ją się w  odległo­
ści 50 w iorst od Homla, który stanow i ważny 
kunkt strategiczny, gdyż przez Kornel przocko- 
teą Unie kolejowe, łączące Rosyę z  U krainę i

B iałorusią. Przedn ie straże Denikina, po zdo­
byciu miejscowości Snowskaja, znajdu ję się ró­
w nież w  odległości 50 w iorst na południe od Ho­
mla. s
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Groźne niebezpieczeństwo na froncie
i Berezyny.M.&M'

W arszawa ('te lefonem ) W arszaw sk ie *iery 
***d »w o  n ie k ry ję  tw ego  zaniepokojen ia z po- 
^®du otrzym an ia w iadom ości o toczących się 
®°kowanlach m iędzy L itw ę , Ł o tw ę  i Estonią, 
*  rządem  sow ietów  w  M oskw ie w  spraw ie za­
darcia zaw ieszenia ŁrcnI. Gdyby rokow ania te 
^Wieńczono zostały pozytyw nym  rezultatem  —  
Wówczas rezerw y bolszew ickie, bzoniąco Po- 
*®r8burga, zaatakowałyby bezwątpienia nasz 
front nad D żw iną i  Berezyną. Urząd spraw za.gr. 
®^Tócal się w  tej spraw ie do polskiej delegacyi

pokojowej w  Paryżu  z in stru kc ją  00  do jkwozu- 
m ienia się z Radą Najw yższą.

Bolszewicy rozporządzają na frondę 
pofnocno-zachodnim przeszło 

100.000 armią.
H elsfcgiers. (W . B. K.) W ed le tutejszych obli­

czeń w ystaw ili bolszew icy 15 arm ii. Łączna siła 
oddziałów  bolszew ickich wynosi na froncie pół­
nocnym 53.0G9, aa fron d o  północno-zachodnim 
G7.000, na południowym  140.CO9 ludzi.

Berlin, (P A T ) „B erlin er Tgbłt.“  donosi ze j j owych z ententą na podstawie warunków  przez 
SztokhoImu: Petersburski rząd sow ietów  upc- n ią przedstawionych. P ierw sza  kon ferencja  Od- 
^ E l l  kom isarzy ludowych do rokoviań peko- była się dnia 19 bm.

Petlura oddał Fastow bolszewikom na złość
Deniklńowi.

Psilara odrzuca propozycje psh je w e  bolszewików.
Warszawa (Tele fonem ) Korespondent „Gońca : nkzaiaożercze stanowisko.

«*»»■"«'*“  t Poznań (P A T ) Z Berlina dooioszą, ie  do głó­
wnej kw atery P e llu ry  przybyła ponownie dele- 
gacya bolszew icka i zaproponowała m a  zaw ar­
cia pokoju  na podstaw ie niepodległości U kra­
iny. Petlu ra zwołał radę m inistrów , która po- 

| stanow iła dać odm owną odpowiedź na propo- 
zycyę bolszewicką.

. ^kowskego" dow iaduje się z dobrze poinfor- 
cwanego źródła, że w ojska sow ieckie za jęły 

J,a8ióW na Ukrain ie. Autentyczne in form acjo  
- ^Arszawskich sfer w ojsk iw ych  stw ierdzają, że 
tJęcie Fastowa przez boszewikuw nastąpiła *a 
.“^dą atamana Petia ry ,to który tym  krokiem  

a80ęł zrean iow ać się gen. D en ik inow i za
m  sssaaa SłaBSafiBBSBEBEaBagMBOBBB

Uderzenie pociągów we Lwowie.
lęê ó w  (Telefonem ) W czora j rano na 
fij} ?i°vvyni Podnamcze, kolo Zniesienia,

śród ofiar —  szpieg ukraiński, przebraay w Strój kobiecy.

iHlo

dworcu 
nastą-

k o rzen ie  w ozów  kole jow ych  z  pociągiem , 
i^^^yra w  kierunku Bizeżan. Zderzen ie było 
łb? S'*&0i że ir zy osoby pociągu doznały silnych

^  ̂  ciężej rannych, po prow izor;:orycz-
°Patr?.enlu ich przez pogotow ie siacy i ra- 

H ^ J ^ e j, odw ieziono do szpitala. M ianow icie 
V n*a,tę» liczącą lat 27, żonę rolnika, wra- 

% od męża, k tóry odbywa służbę wojsko- 
toi>j Brześciu L itew skim , z powodu złamania

cd w ięzi o no do szpitala powszechnego. Z 
łlOg^ koljictę, która doznała złam ania praw ej 

^  ®ilWio zlono do szpitala za łog i wojskowej.

Lekarz pogotow ia stacyi ratunkowej stw ier­
dził bwiatn, że ta kobieta, ubrana w  suknio ko- 
biccc, jest przebranym  żołnierzem , m ającym  
na sobie pod sukniam i mundur żołnierza ukra­
ińskiego.

Żołn ierz ów, który ty lk * dzięki w ypadkow i 
został poznanym, nazyw a się M aryan K ryw y j i 
liczy lat 19. Pon iew aż nie m iał p rzy sobie ża­
dnych dokumentów, przeto n iew iadom o skąd, 
dokąd i  w  jak im  celu jechał w kierunku B rze­
żna. Trzecią  o fiarą k- '".strofy jest Franciszek 
Zawarło, którem u c.r r-.&n# dw ie ci$Lszc any 
na głowie,

v W arszawa, 22 września.
Gd bardzo poważnego publicysty war- 

caw sk iego  otrzym u jem y następująco n ie­
zw yk le  ciekaw e uw ag i:

Gdyby zapytano mnie, czy w  k ro ju  naszym  
panuje dziś n iebyw ała dawniej nędza, czy ted# 
n igdy  n ie znany dobrobyt, n ie um iałbym  odpo­
w iedzieć na to pytainie. T o  też cibszę się, że n ie 
jestem  członkiem  żadnej z owych m isyl zagra ­
nicznych, które m ają  zbadać stan ekonomiczny, 
Po lsk i i  je j potrzebom zaradzić. N ie  objeżdżat- 
łem  kraju, nie badałem  stanu rzeczy na wsi, 
a le  pow ierzchowna obserw ac ja  życ ia  warszaw-* 
skiego nastręcza ty le  łam ig łów ek i  ty le  niospo^ 
dzianek, że an i rozum owanie logiczne, nni do­
św iadczenie życiow e n ie  są w  stanie trafn ie 
przew idzieć faktów .

iZ okazy i projektow anego cła na pap ier 1  nle^ 
u sW m ych  stra jków  zecerskich, w szystk ie ćLzien 
n ik i rozp isyw a ły  się o  grożącej drożyźn le ksią­
żek, która —  prócz innych smutnych następstw 
—  w yw o ła  jeszcze zatam owanie ośw iaty. N a  c ó i 
szerzyć sztukę czytan ia w śród mas, jeś li miaay 
i  tak książek czytać nie będą? Istotn ie droży­
zna książek jest wprost niesłychana- N . p. św ie­
żo wydane czytamki d la  p ierwszej k lasy kosztu-* 
ją  9 marek. Znam  nauczycielkę, k tóra w  jedź 
nej z takich  przepełn ionych szkół eleomentar-r 
nych na przedm ieściu W arazaiwy podjęła  się za 
danein wynagrodzen iem  udzielać lekcyi polskie­
go języka. Z  gó ry  przygotowana, żo n ie  będzie 
m ogła ow ym  biednym  dzieciom  polecac kupo­
w ania  podręczników, z trudnością zdobyła się 
na ten w ydatek, w  przekonaniu, że o  ile  ona 
książk i n ie dostarczy, dzieci w  ogó le n ie będą 
m ia ły  co czytać na lekcyi. N iebawem  jednak 
przekonała się, że obawy by ły  płonne. N a  nastę­
pnej lekcyi n iem al każde m iało już w łasną ksią 
żKę. Księgarn ie są przepełnione kupującym ^ 
choć skasowano wszystkie rabaty, a  naw el 
dodano jak iś procent do ceny nom inalnej.

Ludzie w idocznie chcą i  m ogą książk i kupo­
wać. Rozchodzą się pono nie ty lko  podręczniki.

Co dziw n iejsza: nie brakuje am atorów  i  na 
obrazy. N igdy przed w ojną  tyle  ich nie nabyw a­
no. N ic n ie m ów ię o teatrach. Coraiz kosztow­
n iejsza ta rozryw ka, m a jednak ty lu  am atorów, 
ze czasem trudno o b ilety, chociaż k ina  i  kaba­
rety bardzo potężną stanow ią konkurencyę. —  
Stąd wynika, że jest dziś bardzo w ie le  ludzi, 
k tórzy m ają  na to, aby czytać, uczyć się i  ba­
wić.

Z drugiej jednak strony w id z im y w ciąż jesz­
cze Gumy przed składnicam i żywności, darem ­
nie czekające na cLIeb, mąkę, cukier. Zapow ia­
dają nam, że trzeba będzie do m in im um  ogra . 
niezyć w  zim ie  potrzebę cpełu. Będziem y tedy 
marznąć. M leka ju ż teraz iatem, jv sezonie n a j­
w iększej obfitości, nie m ożna dostać poza naj- 
wcześniejszem i godzinam i dnia. Trzeba protek- 
cyi, aby zjednać sobie stalą dostaw'? tego nie­
zbędnego dla dzieci pokarmu. K w cstya  postów 
przestała zależeć od w yznan ia  i pobożności. Dni 
bezmięsne w  rodzinach średnio zamożnej in te li­
g e n c ji zarobkującej id ą  jeden po drugim  n a j­
wyżej z jedną lub dw iem a przerw am i na t y ­
dzień. Gorzej jeszcze może, n iż z żyw ien iem , ma 
się rzecz z czystością. Pranie, kąpiel, częsts 
zm iana bielizny, gruntowne czyszczenie rniesr- 
kań są to teraz rzeczy n iesłychanie kosztowne, 
z powodu koniecznej oszczędności opału, d ro­
żyzny najpospolitszych m ateryałów  lnianych i 
bawełnianych, a także pracy ludzkiej. Mało kto 
trzym a służbę, a samemu sobie prać, m yć po­
d łogi łub froterow ać posadzki, umyć c-kna i t. p. 
może ten, kto nic m a żadnego zarobko' “■go na­
jęcia , t. j. kto ma m ajątek. Jeśli było d rwniej 
m ożliw em  połączenie domowych z.ajęć r ;oką> 
pracą zarobkową, to d ia lcgo, że nie potrze!:" w a • 
ło się ani chlcba, ani cukru, ani opalu kupcu ać, 
stojąc godzinam i w  ogonkach.

Symbolem obecnego stanu rzeczy może być 
jedna dama, którą w  tych dniach w idzia łem  w
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tram w aju : pod bard io  strojną jedwabną śiiRnią 
nie m ia ła  wcale koszuli, cc spostrzegłem , gdy 
je j się przypadkiem  stanik nr. plecach rozpiął.

W fw lla w n  jćsł Uf iy  o wą strofa?^ Sawsijci sJ? 
dam ę, 1*83 kassuil Ir?) w  jjo ife - łi Isruilrzej i  pa- 
da its j. Cfcci*reyVn, żeby m i kto określił, czy to 
jest zanik kultury, czy je j rozkw it? C zy .ku ltu ­
ra polega na czystości, porządku i  w ygodzie1? 
Cży ńa rozrywkach, mniej lub vw'ą,cej szBchct- 
nych, fir.rtiej lub w ięcej in teligentnych? Czy 
przepełn ienie teatrów  jest do sino toczną kom ­
pensatą za straszne przepełn ienie m ieszkań? —  
Chciałbym także wiedzieć, czy to tiumne uczę- 
Ś Z c itn l i  db lo k a l i  zabaw publicznych nic jest

~ TtYFf ł~"> r"r ........V*—"" ■ • ■ ł —

rzasęm  w yn ik iem  powszechnej żądzy uciekania'* 1 na tych uspakajających komunikatach, a już
z brudnego i ciasnego m ieszkania lub też wprost 
z braku domu?

Od osoby, przybyłej świeżo z Podola  i opow ia­
dającej straszne rzeczy o najaździe bo lszew i­
ków, słyszałem, że ci nieidj chamic brudni, ńre- 
ustsnniep ijan i, obżarci, n iepoczyta ln i reprezen­
tanci w ładzy  sow ieckiej, ob lew ają się całemi 
w iad ram i perfum  i roznoszą w  kolo siebie n ieo­
pisaną weń tyleż cuchnącą, eo pachnącą. Oba 
wiajfc Cię, Se cw d mięsseiltun smrodu i  zapachu 
będzie Bisbawroai ckazakterysiycuaą ccahą ainio 
sfory powojennej.

U k r a i f ó s k i e  z a g a d k i .
F  ak 6w f 23 września.

Stosunki panujące obecnie na terenie U krainy 
Ł-skryte są dla nas m ylą  n ieprzen iknionej ta ­
jem nicy. W iem y, że istn ieją  tam cztery rządy, 
cztery arm ie, a le ł w pływ ach  ich kierunku po­
litycznym  każdego z „rządów ", tudzież o sile li- 
czarniej każdej poszczególnej aron i i posiadam y 
sale m nóstwo zttp&tnie sprzecznych l&Icrmacyl.

Faktem  — zdaje się n iezaprzeczonym  —  jftSt 
slęaka, .repu b lik i sow ietów  ukraińskich". B o l­
szew icy strac ili o lb rzym i szm at kraju, a r j i ia  
Ł j l  sńajttaja się w  stania dem oraiizacy ', a po 
n H u k  j  je j grupa zagrożona jest —  w ed le  po­
ważnych w iadom ości — zupclnem  osaczeniem. 
N iem n iej jednak po jaw iły  się w  ostatnicn 
KStuach pogłoska, zanotowana n. p. w  warszaw - 
tk le j ,,Gazecie P o lsk ie j" o zajęciu  przez bolsze­
w ik ów  K ozio lca  i  zagrożen iu przoz nich K ijow a, 
ź ró d ła  zbliżone aa obozu PeU ury rozszerzyły 
n aw et oneydąj depeszę o sukcesach owe] osa- 
c w b s j południowej grupy bolszew ickie].

łą t li  tedy wiadomości o bolszewikach są 
sprzeczne, to jeszcze nardzLaj niejasną jest sy- 
tuacya odnośnie do innych obozów.

J*dui mówią e P e t lrz e , jako o bile reakcyi 1 
wpauwają koncepcyę rokowań z nim, drudzy 
tuiezłzą, io  Petlura nie posiada żadnego zna* 
i w o ,  armia jego licz7 12 tysięcy źle uzbroi o- 
S y ta  ludzi, a rząd stel w przededniu połączenia 
d ę  z Patruszewim am.

Albo ów f\: Petruszewiczl Niedawno cn/ta- 
tUmy, że arm ia jego Uczy —  2 tysiące ludzi i ze 
rtę  i Jego zrez>gno wawszy z niepodległości U - 
krainy połączy się z Denikinem. Dziś Jeszcze 
reoszezzyla „Telegrachen-Compagnie" wlado- 
mośe o rychłej tinaUzcyi tych układów. Tym­
czasem bardzo poważne źródła informacyjne za­
pewniają, że amfa Petnzszewicza liczy 50 ty- 
ąłąey woale dobrze wyekwipowanych (acz zde- 
mc raUzo,. anych) żołnierzy i że znajduje się w  
ostrym koniHkchł z Denikinem, który wcale z 
■im  nie reku ja traktując Ukraińców wszelkie- 
[D  rodzaju jako zdrajców stanu 1 że pogłoski o 
układzie z Petmssewiczem są prusko-ukraiń­
ską intrygą.

Najbardziej sprzeczne zaś są juk wiadomości 
o sile i stanowisku Denikina.

Kilka dni temu rozniosły druty telegraf! czrtfe 
od**." i  Deniklna, rr które] proklam uje ntepo- 
dalslną Kosyę, w  skład której wchodzić m ia łyby

także Galicy a wsóhg&itłn 1 tSłsbńśzcseyalŁa. Do­
niesienia te omówiliśmy cnegcłaj w artykule 
,.Maska denikinowska spada", wskazując na 
kunsekwen^ye w yp ływ a jące z im peryalis tyc-uej 
polityki Leni s ir  a, wskrzeszającego tradycy? 
mnsklcwekisgo wszoahlmpstreUzmu. Depesze te 
zaalarmowały tak dalece pewne poważne efery 
warszawskie, że s'ę tam zSbtjfóil plan wypawie- 
dzeida wajny Bcrlkincwi.

M inęło ledwo k ilka  dni, aż oto z m iejsca, za­
zw ycza j dobrze p-oinfomowanego zapewniono,
że Deallda zachowuje się wctiec Polski popraw- . . . . . . . . . .  „ ....  ^ _______ r___________ _
nie, że — czując sw ą słabość —- trofea kontaktu j rozwiązania; rsowrą Jego będzie pilnie obserw*- 
z polską i  ża irdnej er.uncyacyi o bal, wseitsi- I waó wypadki i  ostrożnie dhUłuć.^ Ne vlia publl* 
niej, czy Chełmszezyźnie me było. I ca aliąuid d&trimcnti capiat. v-

— — ......    .— .■■■ii n.ni .....i.     

nowa fa la  sprzecznych don l& ieu  dotarła do opi­
n ii polskiej .

Dzicv  n.;.lci w a r^ a w sk  i o , ogłaszają następujący 
bcińunłk.ni U lu. \jf. ''Tl '■ ce.r. z 1S w*r?,dśri'a:

Naczelny guhbrnator D liiik inow iski w K ijow ie 
generał Dredów, cświrricz;, 1 wrzystzi-m w.-pói- 
pracowmilvom rcsyjwJcicii fc-azet reakcyjnych, że 
celem arm ii Denlki-na jest u tworzyć dawną Ro* 
syę w  jej p ierwotnych granicach bez żadnych  
umnieiszeń. Fo pobiciu bolszew ików  w Ukrai­
nie arffia Deniltina rozpocznie efenzyę p rzec i^  
Httmunnm w  celu w ypędzen ia  ich z Besarabd1 
i przeciw  Polakom  w  celu w yrzucenia  'ch poza 
dawne granice R::-sjt. Galicyu W schodn ia je** 
takie uważana przez rząd BenikinowEki jako 
część ruska. Pow inna ona należeć ao Rosy i i w o­
bec tego będzie rów n ież zcLocyta przez arm ię 
Denikina.

N ie przesędziamy, czy depesza ta jest w  całej 
swej rozciągłości autentyczna; źróało samb 
jest mocno podejrzane, ale ostatecznie » l c  n** 
w skazu je na odm ienny św iatopogląd Dcsifcl* 
na. L ista  gabinetu dla Rosyi południowej, o któ­
re; dow iadujem y się w  ostatniej chw ili zaw ie** 
tekia nazw isku jak  Bazu^ow, Nckrasow, któro 
mogą naszą podejrzliw ość ty lko w zm ćdz Da­
w n i carscy dypłonreci 1 b iurokraci nlo zmlonll* 
się O u ^ w r  o.

Rząd poiHki ma zaprawdę trudny próbie tu do

N ie pciczerma.ło jr-ęjHiiaic iruk:1 •kie

kia tworzy gabinet złożony z carskich 
dyplomatów i generałów!

Kł<*w. (W . B. K.) W edług informaryi ,,Kijew- 
lanina" stworzył DenJjdn w  Kijowie instytucyę 
obejmującą teryloryLiyin zakresem swego dzia­
łania całą Rcsyę polr^iniową. Instytncya ta na. 
Łwana ^Zarządem obywatelskim" względnie 
„Radą apelacyjną" jest czemś w rodzaju pro-jd- 
zczy-m.ewo Rabi^etu ministrów.

Na czele Je] stoi generał Dragomirow, zastęp­
cą jego jeet Lukom&ki, tekę obrony państwowej 
dzierży Staepdmcuw, tekę spiww morskich wice­
admirał Gterafiimow. iiŁtnistrem spraw zewnę­
trznych mianowany został Sazonow. Jego po­
mocnikiem Nieratow, ministrem spraw wewnę­
trznych senaf.or Moeowdcz, „przywódcą straży 
pańsrwowąi" Mikolskt, ministrom oświaty Ma- 
chincw, minisrem finansów Bernacki, sprawie­
dliwości Czeliczcm, Landlu i przemysłu Liebe- 
dlew, propagandy Sckołow. Pi'ócz tego wchodzi 
w  sk'od gabinetu książę Trub&ckoj i szef sztabu 
aim ii Denikina. Charakter gabinstn jest na 
wskroś r&ąyisM, a znamionuje go przedewszyst. 
klem narw i-ko Sazonowa.

Denikin jjodkreślił przy m ianowaniu  ""a. ą- 
nu Obywatelskiego", że działa z polecania Kci- 
czaka, pod którego rozkazy się poddał.

D a w n a  R o s y a  p o w s t a ł a
Odesa. (W . B K) „Odeakij Listok" 

Głównodiowojdzący Denikin ogłosił, ie  z chwilą 
uznania Koi czaka przez koalicyę zcstalo \ tLtrs 
szeme dawne państwo rosyjskie*. Zwołaną bydzi* 
konstytuanta na demokratycznych zasadach **  
do tego czasu natomiast d o  wolno tworzyć żafl* 
nej władzy 1 instytucyl bez zatwierdzenia K<1‘ 
czaka. „Rada specyalna" w  Kijowie uzn&ł* 
zwierzchnictwo Kałczaka 1 wszystkie stąd pł/’ 
nąca zobuwlązuaia.

w

«*
Gdeua. (W . B. K.) ’ „Gdeskij Listok" określ* 

prawno-państtvowy stan anty-boiszewickiej RO** 
syi w sposób następujący: Na  terytoryum wol« 
nom od bolszewików istnieje dyktatura. Dyk^" 
tatorein jest Kołczak, jego reprezentantem S* 
połu<l Jwoą Eosyę Denikin; wszystkie instyth* 
cye obywatelskie mają charakter doradczy.

Bttwity osami oa
Kuskv a. (W . B. IC.) Sowiecka ,,P raw da" do »° ' 

si: Oddziały armii południowe], które były d*“ 
tąd osŁaCzore przez DeuUaaa zdołały etę przeb*^

Ę  T EAT RU  im. J, /ófcOD ACK iKG O .

„ P O U T Y K A “ .
Komedya tu 3  aktach Włodzimierza Perzyńskicgo.

Perzyńskiego poznałem w czasach krakow­
skiego „Ż yc ia ". Był to człow iek smutny, typo­
wy melanchoJik, p isu jący v/iersze, w  których 
naśladował V eria in e ‘a. Sprawdziło się na nim 
«m o por, ledzenie Coąuolina, że człow iek smu­
tny może być najdow cipn iejszym  w sztuce, jak  
tragik w  życiu bywa ni git adko kom ikiem  na 
BConio. Po nastrojach Yerla inow sk ich  przyszła 
kolej Ba „Lekkom yślną . siostrę", później ca  
„Aszicntkę" i  „Szczęście F ran ia " —  sm ętny po­
eta stał się pełnym  dowcipu kom sdy o pisarzem, 
jpozwoJającym rokować duże nadzieje.

W  poprzednich kom cdyach Perzyńsldego by­
ła jednak izfoyt silnie zaakcentowana oschła for­
ma. sa tyry  ustaw ia jąca energicznie aparat sce- 
pżerny i skierow u jąca raniące komedyo-we estrze 
Wprost w w idow dię. Psych iczny kontakt outora 
z życiom  dość pozostawmł w  cieniu, może dlatc- 
|po, że Perzyńsla  eksploatował forsownie inwen- 
#yę w  k iem nku  ziwurtości literack ie j i techniki 
Jeatralnej (ze ana/rnym rezu ltatem !). By 3tać 
fcię dojrzałym  tnlcntem. należało sprecyzować 
*t*«u n ck  w łasny do życia, n ie ly lko  wniknąć w

{leczenie, eelem ukazania strer; śmiesznych, lub 
•leśnych, lecz przedewszystkicm  ukazać duszę 
w ł«B u ę i ćw iaU# je j rzucić nr, tem at u lw cm , by

typy  aechciały spojrzeć naprawdę oczjnna 
aulora...

W  komedyach Perzyósk iego  cięcie satyry by­
w a  n iety lko  bolesne, lecz i tru jące —  m iejsce 
humoru tw órczego zastępuje najczyściej ran ią­
cy  dowcip. To  też ton Jego siztuk. n ie  jest szeroki, 
zacieśn ia ją  się treścią i forma, pozostaw iając 
pew ien n iem iły  posmak rzeczy cerpkicli. P o ­
m im o chw ilow ego iozbaw ion ia  w idow n i efek­
tem  tematu, zakres działan ia postaci (m yślę o 
działaniu  etycznem ) jest m in im alny, gdyż do­
w cipow i, płynącem u ze sceny, brakło bezpośre­
dniego podkładu uczuciowego, jekkolw ick  n ie­
raz autoi w ysuw a problem uczucia, jako skła­
dową część tematu. W idow n ia  nic odnosi się do 
sztuk Perzyńsk icgo z w iarą, nie znajdując tej 
w ia ry  w  samym autorze.

Słusznie m ów i Sordou w  jednej ze swych ko- 
m edyj: „U kazu jm y ramy ludziom , by spojrzeli 
na n ie ze wstrętem . Lecz ukazu jm y je z dobro­
cią lekarza, co daje choremu silę do leo ra ia  
się i m ów i, że liędzio lep ie j! Gdy obnażając 
brzydotę życia, n ie dam y wiairy w  stan jej p rze j­
ściowy —  m in iem y się ze Szczytnem naszam za­
daniom ".

Jakiż jest stosunek nowej kom edyi Per?yń- 
skiego do dawnych? W  przeciw ieństw ie do nich, 
in tryga i charakterystykę przesunął au lor na 
pian dalszy, oschłośę satyry dawnej n ie ly t1 o 
jednak pozostała, l?ąz stzła  się bardziej jado­
w itą  i przykrą. £ tła sceny wynosi śmiech, a 
•p-erując jaskraw ością postaci, każe im poru-

! szać się w  kiui unku karykatury. Tem atem  sztu' 
i k i są przyk łady karyerowdeaostwa, braku 1 
\ szkolenia i łapownictwa, w yłow ione z mętów 

życia politycznego i  wysunięte z niewiełkiP'*, 
poczuciem etyk i na piedestał n ieihal dew i*^  
Rozśm iesza w ięc autor m in istrem -n ieu k ie^  
którego sekretarką zostaje kucharka, azefe^ 
sekcyi, k tóry po udowodnieniu  przestępstw  krY' 
m inalnych nadal urzęduje, panną z towarzy®1' 
wa, która przca zawód m iłosny s ta je1 się . • > ' 
posłem radyka lnym i Istny klimat figur, tak b®*t 

i gran iczn ie karykaturailnych, że goyby m l?łi
być w  istocie obraap.m życia, stąćby się chy*** 

i pow inny zmorą, dręczącą okrucieństwem.  ̂
Co do rysunku clwócli tylko postaci tj. pań1” . 

Łaxańskiej i Burskiego, zakres ich m yślowy 
, podkład serca dawał możność szerszego trak* 

wenia. W  tych dwóch postaciach m ógł był 
m ów ić przez Perzyńskicgo człowiek. Psychp* z 

■ giecne podmail owiani o konturów, wydobyci®^
kroącyi duchowego tenu byłoby dało typy. W
clące przcc'w ieństwem  do typów  ze sztuk 
przednich^ N iestety! W  stosunku do dość ńjK 
zernogo kon flik tu  uczuciowego w ystąpiły r * -egu w.v«K;p<.y w ,-  

łączncjźc! ze ^!sU ;.obydwóch p ostie l blado, w  lączngpcffce w w j .  
usposobieniem twórezem  autora nie czw.aly - ~ 
głosy lu-v,'kicgo serca —  szczere i pełne. Są rV, 
m&nly, w których mor.iv wrażenie, że tńa V " 
rijS sam  Judzi, lecz papierowe manekiny. N*1/, 
pozorny ich hum or para liżu ją  dygresyo j . - '

i dzącc już p.aza naim-j komede j. W  i-ujcsnc.! 
rzc do n iew yzyskan ia  wartości tych typów  Pr ’ -

,v

(t t
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i az?sk'i6  reląeaenio z główną arm ią  cpcm fąaą
w '■'. ,.->'h żytom ierza . Przeszły one praw ic 
całą Ukrain.; nie ponosząc strat, a nawet w zię­
ty zaa.c7.ne lupy.

i t t l  0 Sili! l i l i s i i  S M .
K o s tw a . (W . B. K.) Bolszewickie kom unikaty 

tw ierdzę, że południowa, arm ia Iio lczaka jest 
zdem oralizowana i rozpada się. W  ostatnich 
dniach miało rzekom o poddać się IG pułków  w  
tern dwa kozackie.

HoI j Psibry w sprawie Bssarabii.
E ukazsszt (W . B. K .) Rząd Petlu ry  zw rócił 

się do rzędu  rum uńskiego z propozycyą uzyska­
nia praw  rumuńskich do Bcsarabii, a to pod na­

stępującym i warunkam i: 1. Rum unia uzna ofi- 
cyaln ie w alutę ukraińską. 2. N iepodległość re­
publiki ukraińskiej. 3. U rzędow y charakter mi- 
syi Petlu ry w  Bukareszcie, na której czele stoi 
M aciejew icz. 4 U dzie li Petturze p-czaccy zbrojnej 
p rzeciw ko bolszew ikom . Dalsze ustępy noty u- 
kraińskiej dotyczę kw esty- określenia gran ic i 
stosunków handlowych.

i WSflF 
N o w y  f o r t s a  n t e m s e c k i  w  c e i i o

i  Kraków , 23 września.
{ — cki). N ie zasypia jąca n igdy propaganda n ie­

m iecka dostarczyła św iatu nowej sensacyi. Tym  
razem chodzi ju ż ni m niej n i w ięcej, ty lko o 
proklam owania n iepodległości Pórnego śląska.

.Według .,Deutiche Ze ilu r g ‘‘ n iem iecka partya 
centrum jest mocno zdecydowana podtrzym ać 
wniosek, złożony w spraw ie powyższej zgrom a­
dzeniu narodowem u w  W eim arze. P rzed  dw o­
ma m iesiącam i była m ow a o obdarzeniu Gór­
nego ś ląska autonom ią lokalną. Obok tego pro­
jektu, k tóry  m a być rzekom o w prow adzony w  
życie już 1 -go października r. !b.f istn ieje jak się 
dow iadujem y z  „Deutsche Zeitung“ drugi fortel 
n iem iecki, polegający na obdarzeniu Górnego 
Śląska —- niepodległością.

B yłoby to, jak  rzecz przedstaw ia „Deutsche 
£tg.“ , państwo bułiorpwn, przeznaczone do od­
p ływ an ia  wobec N iem iec i  Po lsk i ta k ie jie  r r ” , 
Jaką m iędzy N iem cam i odgryw a Belgia.

N iem cy, zdobyw ając się n a  tego rodzaju kon- 
pepcyc zda ją  się zapom inać o klauzulach trak ­
tatu pokojowego. K oalicya jednak zda je eobie 
Ijprawę z  podstępnej gTy n iem ieckiej, o czem 
świadczą kem entarze prasy koalicyjnej, zaopa­
trujące doniesienia o  tych nowych pomysłach 
niemieckich.

W iem y  o  wszyetkiem  —  pisze paryskie „F i­
guro" — co N iem cy już uczyn iły w  celu n iedo­
puszczenia do pichwcylii, m ającego zadecydo­
wać o Irożo Górnego śląska. Zrozpaczen i i  prze­
konani, ic  po wszystkich  łupieztwach i  okru­
cieństwach, jak ich  się dopuściły w ładze n iem ie­
ckie na Górnym Śląsku, k ra j ton jest. dla, N ie­
miec n ieodw oła ln ie stracony, sternicy poJf tycz­
ni Berlina Bra j?  w  ostatnią knetą. rzucając pro­
jekt niepodległości.

A le  N iem cy nie zam ierzają, zdaje się. poprze­
stać na rzucaniu podobnie rozpaczliw ych  pro­
jektów'. P rzygo tow u ją  się one do ewentualnego 
“p izcciw icn ia  się z  hrciuą w  ręku w y ker. u 
Iraktału odnośnie do te ry to iyów ’, poddanych 
plebiscytowi.

Z dokum entów niem ieckich , jak donosi kores-

n S e d o p u s s c s e n i a  p l e f e i s t y i t u
pondent agencyi Havasa, które wpadły w ręce 
Polaków , a  które korespondent tej agencyi m iał 
możność zbadać osobiście, wynika, że arm ia n ie­
miecka, Ucząca minirunni 203.039 ludzi, jest 
skoncentrowana o f en żyw n ie na gran icy ślą­
skiej. P rzygo tow an ia  n iem ieckie, zupełnie po­
dobne do znanych Francuzom  przygotowań, 
czynionych przez N iem ców  w  czasie walk we 
Francyi, w skazu ją na charakter o fenzyw ny asm. 
ccn trccyi n iem ieckiej. N a  lin ii, liczącej 180 k i­
lom etrów  najlepsze jednostki arm ii są zgrupo­
w ane głęboko w raz ze w szystk im i środkam i 
służącym i do pościgu, z kawaleryą, samochoda­
m i pancernym i, batonami, samolotam i, bat ery a- 
m i c ieżk iem i i pozycyjnem i.

Korespn.pdeneya, wym ien iona pom iędzy ka­
tem  Góm . Ś ląska H oorsingiem  a Nosksm  zdra­
dza — pisze korespondent IIavasa  —  poza p rzy­
gotow an iam i wojskowem i, czyn ionem i na Ślą­
sku wspóln ictw o w  tej akcyi m in istra obrony 
k ra jow ej Noskego.

N iem cy w znaw ia ją  a tak i na całym  froncie 
poznańskim . W  Prusiuch wschodnich w ładze 
n iem ieckie sporządziły listę Po laków , k tórzy  za  
swe poglądy polityczne m ają  u ledz deportac ji. 
W  ten sposób N iem cy przygotow u ją  coś w  ro ­
dzaju dyktatury w ojskow ej, aby iriedcpuścić, a 
jeśli to się n i? pow iedzie — sfałszować rezu ltat 
plebiscytu. W szystko to św iadczy, iż  koa lieya  
n ie może zw lekać z obsadzeniem obszarów p le­
biscytowych aż do ra ty fik a cy i traktatu. N iem cy, 
łam iąc przepisy traktatu  tern samem usprawle- 
d l i ^ c ją  przyspieszenie okupacyi.

lilio  ni KIO.
W arszaw a, 22 września.

(A ) Radjar m ie jska  w arszaw ska projek tu je 
podw yżkę opłat za w odę w odociągow ą o 175 
procent, przyczem  tę opłatę m a uiszczać nie lo ­
kator, lecz w łaściciel domu. Równocześnie zaś 
od tygodn ia  na piętrach wyższych, n iż trzecie 
—  W arszaw a posiada dużo domów' naw et sze-

Jzynił się ich w zajem ny do siebie stosunek, 
‘ ■akże n ik ły  jest i ja łow y tak w  koncepcyi, jak 
'v opracowaniu. A w łaśn ie stosunkc ten ma dać
Osadniczą podstawę sztuce, ma poszczególne 
Momenty jej z sobą w iązać —  gdy tym czasem  
5 m nie posiada w arunków  żywotnych, jest tak 
5‘w pym  w  inwcncyi, że aż dziw ić się wypada, 
*^h:jąc sonie sprawę z nadziei, jaką  pozw o lił ży- 
v- ‘ć talent Perzyńskicgo. 1

. NU w yzyskany M o pewnego stop,nią/ jest rów - 
nież typ Kicłbiica. Ten K icib ik , uw oln iony od 
r<>ko.7111 rzekom ej aktualności, przerzucony na 
Ho -ogólne jak ie jś  farsy, m ógłby był nawet stać 
%  jej bohaterem, tyle ma w  sobie zadatków na- 
HI'a"'Vdę farsowych, taką rozlewu ość w  swej ży- 
C' 0v'Cj bezczelności i pogwałcen iu wszelkich 
Skrupułów.

Pod w zględem  literack im  za jm u je „P o lityk a 1*
m-kUca daleko odbiegające od poziom u „L ek - 
^ y ś l n e j  siostry**, „Asrantki** ,a naw et „Szczę- 
<:;■> p , 1-‘_ j y  budow ie je j srv znaczne luki 
Pov.-Og i:.:ęce niemal zupełny brak akcyi, prowa- 
y ;r-k' dynio: u i ustaw ienie scen zbyt dorywcze. 
1. ogó! rzecz spraw ia w rażen ie szkicu, w któ- 
■H autor zebrał rozm aite dowcipy, tak podo- 

do owych dow cipów  z humoresek swych o 
j. i ki cb, W eselińsk ich  i Smucińskich, dm - 
?,"'v fc':ych v.- ciągu w ojn v w  „Tygodn iku  iliu-

1 rr.vn 
Ŝ ncy;
si.°, r '!'•*'lej no zm ontowanie calorói.
Vv'; !z.i< zręczną. luźność, że u * m d n Łają usfa- 

Ci-:c syuacyi- Poza rozrzuconym i dow cioam i

s D',vanym “  nie m ów iąc iuż o licznych remi.ni- 
obcych. Jest nadto w ..Polityce**' bar-

Bceny po-

! n iem a przewodniej lin ii kom edyowej, która u- 
j m ocnilaby kręgosłup sztuki.
| Stąd też pom im o starannej reżyseryi, n ie zdo- 
1 łano z kom edyi Perzyńskiego wydobyć p lastyk i 
I sce imzriei. a nie mniej i artyści, m im o usiło- 

w ' r . . m a i e ź l l  przeważn ie pola do stworzenia 
k ieacy j pełnych. Korzystn iejsze rezu lta ty  osią­
gn ęły  w  granicach m ożliw ości —  panie: Honoro­
wa, DobrcanŚka i Łuszczkicw icz-Gallowa. pp.: 
Ddbrzańskr; Now akow sk i i Szymborski. Szybsze 
tempo wykonania (w łaściw ą szybkość g ry  odę­
li jedyn ie : Dobrzański i N ow akow sk i) zatarłoby 
niejeden niedostatek utworu. Postać m in istra 
kreował p. Guttner środkam i grubym i, w yk ra ­
czającym i w  znacznej m ienie poza daleko posu­
niętą swobodę w  gw ałcen iu  zasad —  estetycz­
nych.
P rem iera  „Polityki** przyniosła p ierw szy na
scenie krakow sk iej występ Dobrzańskich, do 
n iedaw na pracowników  teatru .wowsklego. \r- 
tyści do wyborni. Ona, siła charakterystyczna 
o podkładzie w yb itn ie realistycznym , talent 
św ieży, zdrowy, o szerokiej i wydatnej skali —  
on, doskonały komik, wnoszący na scenę p ierw ­
szorzędne w tym  zakresie warunki, w  efektach 
bardeo dyskretny, w  grze zrów now ażony w lel- 
ki-em doświadczeniem . P. Dobrzańscy są w tym  
sezonie jedynym  nabytkiem  solidnym, jak im  
dyrekeya teatru naszego w calem  (ego słowa 
znaczeniu „wzbogaciła** personel. Tem  gorę- ! 
(sza (ody należy się im powitanie, gdvż i dnie- j 
ko idące pragnien ia  artvstvczn-> h r ".'m v 7 ich J 
przybyciem . Jan P iełrzcck l- ;

ściopiętrowych —  wody w ca le niema. W inno 
tutaj n iedołęstwo zarządu wodociągowego, n ie­
dołęstwo tak daleko idące, że n ie  stara się on 
nawet o usunięcie złego i wszelkie zażalenia 
traktuje obojętnie.

Ta  b istorya z wodą i  wodociągam i —  to tylko 
kartka  jedna z fata lnej h istoryl samorządu m ia ­
sta W arszaw y. M achina sam orządowa funkcy- 
onuje źle, pon ieważ od samego początku zbu­
dowano ją  n ieum iejętn ie. Nom inaln ie tw orzył 
ją  p ierw szy prezydent m iasta W arszawy, Zd zi­
sław  książę Lubom irski, późn iejszy członek Ra­
dy Regencyjnej. Po ucieczce w ojsk  m oskiew ­
skich Latem s.W.5 roku, objął ster rządów  w  rr.io 
ście, jako  prezes Kom itetu  Obywatelskiego, po­
tem zaś, gdy na w iosną 1916 roku wybrano p ier­
wszą Radę m iejską, został, prezydentem  miasta. 
Po lityczn ie sprawował swe obow iązki bez za­
rzutu. A le  pod w zględem  organ izacyjnym  m iał 
w łaściw ie głos decydu jący pom ocnik ks. Lubo­
m irskiego, p. P io tr  D rzew iecki, inżynier, głow a 
ciasna, powodująca się rozm aitem i prolekcya- 
m i i  protekcyjkam i. On to g łów n ie dobierał lu ­
dzi do m agistratu  i  dobrał ich  oraz —  jest teraz 
od początków  l r l 8 roku prezydentem  m ia3 ta — 
dobiera w  dalszym  ciągu j:aik najfata ln iej.

M agistrat w arszaw sk i ma m nóstwo urzędn i­
ków  —  m ógłby ich m ieć o d w ie  trzecio mniej, 
a b ieg urzędowania z pewnością ty lko  zyskałby 
dzięk i takiej reaukcyi; —  ci urzędn icy n ie m a­
ją  wykształcenia, ponieważ przynajm niej poło­
w a z  nich n ie posiada naw et egzam inu dojrza­
łości; biurowość zatrzym ano rosyjską, a w ięc 
m arną, bo i przestarzałą i  zaw iłą  i  n ieprakty ­
czną.

I p ierw sza Rada m ie jska  p-olitykówała 1  dru­
ga  po lityku je jeszcze bardziej, zam iast dbać o 
kontrolę magistratu. Cała mądrość panów  rad-, 
nych poza po litykow an iem  —  i  to czczem —  po­
lega  ‘i|a nakładaniu uciążliw ych  i  nieproduk-. 
cyjnych podatków. Ba ! K ied y  nawet, knsowość 
m agistratu  funkeyonuje nieudolnie, tale, że na­
łożonych podatków  obywatel n ie może zapłacić. 
Pan prezydent m iasta ma. tak nieudolne w yo­
brażenie o technice pobieran ia podatków, żo do 
tej pory n ie przystąpił im ien iem  kasy m iejsk iej 
do Pocztow ej K asy Oszczędności. M ogłaby bo­
w iem  kasa dzięk i temu dołączać do każdego 
nakazu płatn iczego tak zwane poświadczeń ię 
złożenia. Obywatel opodatkowany wy pełn iłby to. 
ostatnie i zapłaciłby w  Kasie Pocztów  ej gotów ­
ką, albo też, jeże li już sam jest członkiem  obro­
tu  czekowego w  Kasie Pocztow ej, w ypełn iłby 
prócz pośw iadczenia złożenia czek w łasny na 
daną sumę, poprosiłby, by tę sumę przepisano 
na kasę m iejską z jego  konta, w łoży łby oba do­
kum enty do koperty, zaadresowanej do Kasy. 
Pocztow ej i w rzuciłby to wszystko do najb liż­
szej skrzynki pocztowej. Zużyłby na to pięć m i­
nut czasu. Obecnie w  W arszaw ie  trac i co n a j­
m niej pół dnia. : -i,

Tak się to robi z p łaceniem  podatków  czy; 
m iejskich, czy państwowych w  państwach cy­
w ilizowanych . A le  w  'W arszaw ie każdy urzęd­
nik, a naw et i pan prezydent m iasta trzym a się 
jak  p ijan y plota, rosjąjskich fonn  urzędowania, 
i  za w r łg a  O jczyzny oraz narodu polskiego u- 
w aża  każdego, kto mu zw raca uwagę, że możnai- 
by urzędować inaczej,

W śród  m ieszkańców W arszaw y budzi się tez 
coraz w iększa  opozycya przeciw ko takiemu po­
stępowaniu naczelnych w ładz m agistrackich  i 
także przeciw ko Radzie m iejsk iej. Faktem  jest, 
że dzisia j w  Polsce już n ie tylko m iasta m ało­
polskie są lepiej adm inistrowane, niż W a r ­
wa, lecz nawet m niejsze m iasta w  byłej K 1 
grosówce, jak  P io trków  i  K ielce, mogą się p 
szczycić lepszym i wynikam i adm in istm cyi sa­
morządnej, n iż W arszawa.

N a ieży  oczekiwać, że zam ianowanie pana Ru­
dolfa  Sikorskiego, starszego radcy magistratu 
krokow skiego, instruktorem  sam orządowym  
dla m iast byłej Kongresówki, przedewszystkiem  
w y jd z ie  na dobre W arszaw ie. Tu ta j trzeba isto-< 
tnie współpracy fachowca, aby usunąć choć czę­
ściowo bagno nieuctwa i lenistwa, pluskające 
srbie teraz wcsclo ku przerażeniu m ieszkańców 
n zfze j W arszaw y w  tutejszym m agistracie.

lupujels Pobitą Pożył
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i !1
P r z e s i le n i  u rozm aicen iem  repertuaru  „U c ie -  

i)| c liy *  b id z ie  w yśw ie tlan a  od  dzisia j scnsa- 
cy jrn  am erykańska sztuka sen tym enta lna p; t.

W

Oẑ y Europ znowu za
Eraitww, 23 września, 

(m-m) W spółpracownik „Matro.a“  zasięgnął 
ittCorticaA-yi u jednego ze Jynnych  lekarzy pa- 
,»&<tlctł w śp iew ie  m ożliw ości powrotu epide­
m ii nuluomry hiszpańskiej, która zeszłego roku 
jaaieurę tyle porywała oliar. 

r -  Wie mogę pow iedzieć nic pewnego — rr d.l 
, k i& f& m k*  w roku ubiegłym  pofzęja  

tię  effożyć na dobre dopięto podczas deszcj.ir.7 
i enio&ów  jesiennych. W ybuch epidem ii poppo- 
łjrtf tsały Stereg w ypadków  febry gastryczr-j, 
ktftfe t *  'wypfcdM i  teraz zaczynają się pewtn- 
w » ,  P<&y&by jgvijfustcvvvąiy pow rót próżnej „h i- 
»z(p&nlH>v ? Być może... Związek  istotny pom iędzy

zachorowaniam i w. epidem ią in fluenzy hiszpań­
skiej nie rosiał dotychczas ustalony. W  kafołym 
razie nw- la g r z e  mum-my Internie czuwieć. E p i­
demia hiszpanki j^drak  w tym  roku nie b y a b y  
lak  ni ubezpieczam Organizm  initeki p rzyzw y­
czaja. się do wszystkiego przyzw ycza ić się zatem 
może i do „h iszpanki". P ierw sza  epidem ia d la­
tego była  tak silną, ponieważ nie m ogła jej się 
ptzesciwstawić- ani odporność dziedziczności, ani 
też przyzwyczajenia. Gdyby h iszpanka miała się 
Ębić chorobą peryodycznie powracającą, to prze 
bieg jej z czasom byłby łagodniejszy, tak, jak 
juz to m iało m iejsce z szeregiem  innych iafcu- 
cy jnycli chorób.

iaia'jUiULLP3M*i! r*r rs

Reswlazanta 52 storl sssarael
'V  b i f  M B

f. uwu f .  T. PR SN JM  r£/TON$v*r „CfOtfgA 
j y ^ s t o w p s i f ^ c * ' :

t a .  SSA-HGT-KA. . /
I 1 *9, »JUA-WlA-fG-MA.

JM. PG.BCi BO-RY.
351, TAR -TA -K L '■

0  D LA  W SYYSTYJTH P. T. CZYTELNIKÓW  
„W ifłG s  E J lĄ yO \ ,C K IL S O ,, (a *atem  i Freuju

Hjerat?>r4w):

$52, P ILA H -S fE I (dyrektor „N ow ości").
♦

f u t i u y c *  rozw iązań ncdesłali Pr n a m a ja  lo­
t t *  i f ,  a t* pp.‘. H imrael L- ze Lw ow a, Rem bila- 
m ł f f c  W . z  Nowego Sącza, Urząd pocztowc-l c- 
le^ fA fteray *  Cieszanowa, o ra* z K rakow a: A a -  

3., Hubicka J.. Kriss i. ,  Landw irto- 
wil H ,  Mfcrkowiicz A., Mędlowicztiwjje. M., Mło- 

Rąezoweki W  . Pasternak L., P iętowaki 
B () gehaeferatein F-, Siae.bov.icz 'M., Rzmid J. i 
M  R  t . "  ~e~ a  Czyteliticy $9 (w  tom z K rakow a 
9*j srytnycb rozw iązań nadesłano 48.

W  S W K  PUSsiaCZNEG-9 B E SO W A N IA  ■

i  ego w  niedzielę, dnia 21 września 1919, o 
j$ ie  12 w  południe, iv w ie lk ie j sali redak- 

tĘrf&ti „As bm  K rakow sk iego" (ul. D unajewskie­
go 7, I. piętro).

*& trelue rozydę-Jarie szarad 5 Nru 
7*z <,‘ rryń u a !:

M.«T III . JfMI I

„ C ś & s t a  » ! r ^ s ? w s f e ś e £ ! © ! ‘ ,

AU I. PSENUą^EP A T O jtf Y s ,

1. W spaniałe ai.hu m wod! e ry g ira ićw  Anto­
n iego Fich^cwsJJe-go, z tekstem W ładyslawa 
Prokcsclia, (8. zeszyt v/ydaV.-ni-ctwa ,,W spółcze­
sne m alarstwo pclskie")- — p. iipfeiekn Jadw iga 
z Krakouo., ul. Parkow a 4, po raz szósuy.

*2. Pudełko p n p era  listo,yegg 1 kzpert (50 
sztuk — p. B B, Ii. z Krakowa, ul .Długa 37, 
(prosim y o zgłoszenie się w Jłedakcyi), po raz 
p ierw szy. )

3. W arsaawsklę m ydlą piękności ,,O rient" — 
p. paczowska W anda z Kn.kown, ul. Długa 11, 
po raz szó&ty.

AD II. • PRENDJttEFA T 0 L2 T  I C Ź Y T E L ^ G Y :

4. W spania le album według ozyąiuałów  Jó­
zefa UH.ierzysk.iegp (W ydaw n ictw o: „W spółczo- 
sin5 malarstwo poisk ie") —  p. Kwdpy Jan l  Q- 
strowa, p. Dorczycei pc raz pierwszy.

5. jBeznłataa pres^m szsta  „Caóea 
ęLiepof* aa październik 1918 r., wz.głędniu prac- 
dłużenic prenum eraty o jeden m iesiąc — p. 
£cb ’‘ » iezs*e;n Frsraj&ftBa z. Krakoyca, ul. Kotlę.- 
teja 3, Ti. piętro, ps raz szisty .

6. ł7ajK.3v/saa a .«p a  PzecłypęjEpaliioj PśłsSzLjj 
1  przekładem  postanowień w ersalsk iego trak­
tatu pokojowego (w ydan ie drugie) •— p. Lasrdąę 
H enryk z Krakowa, u). Gertrudy 9, po yąz pter.
W S  EJ.

■̂ggByjWPOTyaąpwwi—wwiwunr u—ww

•  g. Jt przed południem rozpo- 
m tfr , w  sali jły rek cy i Tow arzystw a K  redy to- 
jseg ł miwsta W a r s t w y  obrady Zjazdu deioga-f 
I jf if  lilerackich  i dzieanituarskicii zp

'* * BsSjńrtkieh. dzieln ic j k iesów  polskich. V/ obra- 
aunb im r i i  udział z Krakowa Kazim ierz Bar- 
*-’VKew’, »b  Maaran Szyjkowski. W ojciech  Dę- 
m # m  i w ia d  ysiaw  Pnokosz, ze Lw ow a Fran- 
auhtWj Itaw ita  Gawroński, S tanU ław  'Russowski, 
A i«t«9H der, Vogel i Zygm unt F ry lia g ; z Po zna- 
*i& Adam r.iszTdńaki, k tó i/  reprezentuje Kolo 
redaktozdw i  Tow arzystw o dzieiu ilkarzy i lite- 

Jap Marek, P. Chm ielewski i Tadeusz 
Fwcwifiaki; «  W arszaw y delegaci K asy 1’ tnrac- 
Irlój Stanisław' G liw ick i, Antoni Miecznik, To- 

d *jeun ikarzy i literatów  Ignacy Dą- 
W ićWsli i Piotr Górecki; i  Syndykatu d/ienni- 
tnusr W W P s l& w  Rabnki; »e  Zw ięzku  prasy 
p> «n» m ęyonalnej S. SecAsk Hf Butkawcz, redsk- 
ttty z Amstryki Antoni Czarnecki, reprezentu ją- 
e f  Asisnwki polskie i angielskie.

f l lw a d j sagaił p. Stanisław L ib ick i, prezes Ka- 
f f  fiterarkiej, który w przem ówieniu swem ped- 
wiiSsł Aopiesłeść pi-emsaego rjr.zdu pracowni­
ków p ióra  w wolnej W arszaw ie '! w wolnej Poł- 
J H -

Ma w łiic4«k  kem isyi ergawizae;. jnej zjazd.: 
wyl>wmo przewodni czci rrm  s^ninn. |!r;^nvijVa-

rzy ze Lw ow a p. Raw itę Gawr,,ńsk ego. W ice- 
prozesami w : brano pp. Kazimjeraa. Bartoszew i­
cza i Adam a Posyw ińsk ieg«:vFunkcye tekreta- 
rza poruczono p. Sta-nisławoiyi Jaikuwskiemu.

Po szetj-epu przcu ówieu p. nói;ć|ę im ieniem  
kom isyi organ izacyjnej prze js taw ił szczogółowp 
cele i z&(h,ni& obecnego zjazdu. G łównym  celom 
zjazdu jest om ówienie u tworzen ia  jsgóino-krajo- 
wogo Zw iązku  zrzeszeń literackich i dziem ukąr- 
sk ich .

Nmi zadaniam i projektowo rssgo »p.dęr\ru wy- 
wifjiZuUŁ się obszerna i ożyw iona dyskusya. Po­
ruszono i omówiono «z-w »g bcJ^ęzpk: Kraków i 
n iedom agali cęaz wystąpiono z projektam i, któ­
re będą. przedm iotem  łn rsu  na poAłodzeni&ch 
kom isyjnych. Dotąd nic jest rozetrzygnięte ezy 
m a być utworzony jedon w.*półny w ią z e k  lite- 
ra^ko-dziennikarski, ezy też dwa odrębne sw igz- 
ki dziennikarski i literacki, łscz w  każdym  ra­
zie ogólnokrajowe.

Obra<i•■' przacięgnęły się >lp godziny pól do 3 
pc pciuciniu.

O godzin ie 5 podejm ował uzzosm ików zjazdu 
i rodatkorów pls-m «-ar»zaw?skic-h prezes Kasy 
literack iej p. L ib ick i czarną kav.ą. Goście spę­
dź I: k ilka godzin na ożyw ionej pogawędce o 
szereyu jjipw - aktualnych. W icrscTcm  uczest­
nicy ' '...; ud.di s !; do icalru.

Ok: " j■:'?.! i wc/hcć , c in e rr  so ń ięrka-1.

P c s u * ć . : c l i  r e s t z  u r a t a r o

ENEF.aiCEJłY D2IEN?Żf(£..\KS F A H Y S 5 I. 
(in-ml Paryscy restauratorzy obawia ją  się jak 

tgnU; odw icaz.n  repąjj-era dziennika „tntraaige- 
ant ‘, k tóry z zasady nio płaci za zjedzone po- 
trav/y. jeże li ceny w yd a ją  mu się zbyt wysolrić 
a następnie prz-życiu  te opisuje na łamach 
swej gazety. Podobna postępowanie jego nie po* 
zestaje bpa skutku. .,'Kcsiaura c ja  —  tu podaje 
en crg :czny reperter dokładnie firm ę i adres — 
v/ której w .c ip . j  nie zccpónmiem rac.tiurJcu ił>- 
n izy ia  Jzi-s-iaj ceny. I)cnic:słcm do i>eiicyi, że go­
tów jestem za spożyte śniadanie zapłacie godzi­
wą refW:. N ie mam zamte.rn nikogo „nacię.gflć", 
ale, w yzysk iw ać się nie pozw olę!...“

Ów v.--spói-pr?< rewm k „in fra^igeant'* tego same­
go rodzaju akcys rcapcczął i w innej dz edziaie 
lichw y, m ianow icie lichw y mieszkań tok ej. Ob­
chodzi o;i różne demy, dowiaduje- s.ie jak  wy- 
sok iełsa  czynsze i podaje do publicznej w iado­
mości różnica dawnych i obecnych cen, piętnu­
jąc chciwość kr-zukuiicznik ó\v, wysys-kuJąycU 
,.karijunkiU'-ę“ .„

C zyżby 's ię  i u nas nie przydał tak i ar. argicz,ny 
człow iek, któryby choć na własną rękę rozpo ■ 
częł'.wiaikę z panoszącą się bozlcar^ie lichwą?

Ĵ ł» co fcySko zdobyć sią mcĄ® rjomy-* 
^{pwouć ludzk® i technika kirsema- 

t̂ grafjcusiisa, daj® wt&rowi

CZARNY FRAK
fę t iiltn «n a ln y  ć e te k ty w ic zn y  dritm al anieryó 
kański w  5 aktach, w yśw ie tla n y - ob ecn ie

w Kinoteatrze pfSZ.t(IKAf<
$ ctsk *, i;(i, 6

Ppnadto szereg innych xdjf}ć.
EUJKET bibiiiwi

S«W» «ł«rwy » w i  p«s)i4c|«<i Kfa th ea

„owa $mmm-
potężne dzudn filmowe, fascynujące lak dc-moni- 
Cżuą grą jak i n.'ezwyi:le na i'rojow ą treścią -~  

demonstrowane tęldiS j»o ras
KINIE „O P IE K A ", Ziemna 17.

E U M I K T Y M A
z  łh b o ra to r ju m  D r . L ę p i :a o a ‘ą  w  P a t y io ,
leczy  skutecznie zapalenie blon śluzowych, zapale, 
nie pęcherza moczowego, zapalenia nerek, moczenie 
ropne i kam ien ie  nerkowe. W y p ró b ow a n y  środek 
pod p o s ią d ą  kapsułek. znaUouukie znoszony jes* 
przez organizm . Działa zawsze jednakow o i  pewnie, 
/'ahezpiecza p rzec iwko wsze lk iego ruczaju p o w i­
kłaniom i sprowadza szybko zupełne wyzdrowien ie ,  
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach apio* 
eziij i i .  1’ rz.edMiiwicictstwo na Polskę: D om  frąt)#
chowy Lusiujziboaru i  S-Ła, w  W arazaw ic ,  

ioyvska 57.

ŁA1A 'J .

s\ it.D 
%v *, fi\ r |;

S ■ ^ Ci i;>

a w c e .

— Chcia łbym . coś -\sry<Ittć! NTcch m i pan dora­
dzi, co teraz najlepiej idzie? —  m ów ił da m ai* 
poważny, brodaty przodsir.--. irio l księ^arstw '*

f  ul. Szpitalnej ]y;xlkj'ęcajac oujne lolzj nu skrs- 
t.iacb, —  Kul co t<a*az .dzic?

—  Teraz, mój idzm 'wszystlio •— P0' 
v,iećć, nowela, paczyc...

r -  Rowieść? —  odparł lekcccytiżąco n •‘Ała-dc* 
—  ja  się już sparzyłem  r„a tych pctwieściariKeh* 
O brtalowalem  u jednego takiego . B ieżną pj>' 
Yyie.ść. B iedny hataryaidnz ma i -d i9 kab.Grr.ę  ̂
córkę o j§ z  jedno ćLgiccłtc; rteucis ni.edcbrf'. Oó-t 
dostała dziecko...

—  Kataryr.lca? j
—  Nie, córk-a. od w laścirieiu  tej katarynki!-;

I w iesz pan, co on grcbil?... YYriął*^ailczkę * 
nic nie zrn fi!!...

—  K io rozumiem !... Ojciec ! zaliczkę 3* 
córkę i nic nie zrobi!!...

—  K ie ojciec! rJylko ten powleóciapisjtrz? ‘I’.1’ 
mnie aciechęciło —  i nio chcę już w ydaw ać Ps* 
w ieści.

—  N o ,  n o ! . . .  N i o  w s z y s c y  s a  t a c y . . .

—• N iech oni próbuję, szczęścia u burych ■ 
S a r y

-- a  w ięr zwróć się pan der JD tów  !... .
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ściel... On byłby napisał, bo on iniał w ie lk i ta­
lent...
^—  A  teraz Już nie m a talentu?
—  Teraz niema ani jego, a.ni talentu, bo on 

umarł, chociaż w ziął także zaliczkę!... Um arł na 
■wycie uczenie.

—  N a  wycieńczenie, pom im o zaliczki?... To  
czarna. n iewdzięczność!

—  Nu, ja  już mam takie szczęście! A le  w no­
w eli nie chcę już robić...

—  Spróbuim y w ięc 7. poczyamil...
—  Acli, te poety, lo poety! biadał nakładca 

—  oni tytko ciągle piją...
-er- A  zaliczki biorą?
—  Cc T,,,n m yśli? Za co by p ili?  Ja miałem 

takie w yp ru k i: Kupiłem  o i  jednego poety m a­
nuskrypt. To on polem  przyszedł do mnie i po­
wiada, że potrzebuje coś popraw ić w  ten manu­
skrypt i ja  jem u dałem,..

—  Popraw ił?
—  N a drugi dzień byi znowu u mnie i  pero le- 

dział, że m anuskrypt jest ju ż gotów i  do ode­
brania u M ichalika. A  w iesz pan, diaczego u 
M ichalika? No, bc on tam  <soata/ winian 50 ko­
pań, a n ie m ia! pieniędzy, to dał te poezye...

—  No, w  rezu ltacie odebrałeś pan!... 50 koron, 
to n ie majątek... ile ż  tam arkuszy było?

—  30 arkuszy!.. 30 arkusz;/, zaw in iętych  w  
trąbkę!... A łe  jakich  arkuszy? Czystych, nieza- 
pisanych... Tam te zapisane sprzedał komu inijc- 
rau!,.. D latego ja  nie lubię już poezyil

—  To się pan pizerzuć do Innego działu !
—  Ja się też przerzuciłem  do innego działu!...

I  ja  dlatego chciałem  nawet z panem pom ów ić! . 
M ożeby m i pan napisał... t

—  Szanowny panie! —  odparłem, m ile  pogła­
skany tą propozycyą. —  Niech m i pan w ierzy, 
że zawód dziennikarski pochłania ty le  czasu... 
A le  o coż to chodzi właści-wie? Co mam napisać?

—  Nioch m i pan napisze „Sennik.1*, w ie lk i sen­
n ik  chiński, bo egipskie i indyjsk ie ju ż były... 
W ie lk i sennik chiński alfabetyczny. Pan rozu­
m ie: „A n io ł1* rn.tczy: „Będziesz m ia ł przy jem ne 
spotkanie**... „Armata** —  „U słyszysz dziwną 
powinę**... „Anty lopa*’ —  „T w o ja  żona cię zdra­
dza11. Masz pan tu 10 koron zaliczki!... A le, ale!
•—  dodaj z pewną n ieufnością —  czy pan nie 
cnodziss czasem do Michalika,?!... Kruk.

0'VŁ- ;,d)

N AJW IĘKSZY  D RA M A T  CYRKO W Y S W A T A  §
Firrny TRAftSATLAftTJ w Amsryce

HE BT

O bądzie wkrótce demonstrowany w Krakowie.

Morderstwo t&y przypadek?

Chwila feie&gei.
Kal«nf3<ar2t?fe.

św. Tekli

Wschód słońce 6 24 

J&actnkJ słońca 6’k5 

Długość dnia 13’3ó

TEATR JM, JUi,, siM W A^ Jm O ;
Dziś: „P o lityk a 1*.
Jutro: „O gród ndodości1*.

t e a t r  P ó w s tsE rs ie f?
T V ś : „Chrześniak*1. .

Jutro „K siężn iczka  Treb izondy’*,

to fis z lw i wAiiiii lit 11
(? ) „Malin** donosi, że generał Lem an, sławny 

obrońca Leodyum , komentując przepowiednię 
JCnrdynała belgijsk iego H erd era , iż N iem cy 
tykró.ce znow chwycą za broń, ośw iadczył, iż  
kardynał M eręier bynajm niej się nie m yli.

Gen. Lepn-n przew iduje, że od obecnej cuw ili 
* »  la t 15 N tcn cy  smów zaataku ją iTan cyą  1 
znów będą się stara li przemaszerować przez 
Bfłiylf,
N iem cy — ośw iadczył generął —  już zajm ują 
się kuciem  broni d la  zbrojnego rozstrzygnięć Lą 
pq*zyazlego konfliktu.

Hiena BilirajsISs iłmM Ml
(? ) Pu łkow nik  Edward House, którego ścisłe 

*ŁÓsunk.l z W ilsonem  om z rola, odegrana w ro- 
fcowaniacb pokojowych, są znane, powrócił 
«n ów  do Paryża. B aw ił on przedtem  k ilk a  ty- 
*0(ju i w  A ng lii, gdzie ca i m owa! pię praca- J 
dii około L ig i uąrędów, w której reprezentować ] 
będzie Am erykę, a letóra ma silę zebrać w  je- 
fcleni, j

W  kw esty i orać, ow iązanych z organizacyą 
ńigi, pułkownik House inchowuje pewną re­
zerwę ze względu na dyskusyę, toczęcą się obe- 
ehlft w  tej spraw ie w  Stanach Zjednoczonych i 
** względu na to, żo traktat nie został jeszcze 
Ŵ ieas Senat am erykański ra ty fk cw a n y . Ci fę- 

którzy .m ają  pu łków  ika J-Touse‘go slw ipr- 
W ,  jak  donosi paryski „Malin**, że cr.1owi.ek 
T lh znający tak debrze stosunki i nastroje swe* 
s 1 kipiu, a le  ma najm niejszych  w ątp i iw  c iek

Ssaków, 23 v:rześnł a.
(T ) Przedw czoraj, t, j. ubiegłej n iedzie li o go­

dzinie 2 po południu do 11-ej w  nocy, w  budce 
strażniczej p rzy  m agazynach wojskowych na 
Grzegórzkach, tuż za fabryką Z ieleniewskiego, 
znaleziono zw iok i Teodora Spiszko, la t 20, sze­
regowca batalionu wartowniczego.

Zw łok i Spiszki zostały znalezione w  po: tawia 
siedzącej, z jedną ręką w kieszeni, z karabinem  
obok. K u la  przebiła. policzek i następnie wyszła 
boktem czaszki.

Organa tutejszej p o l ic j i  po zaw iadom ien iu  
udały się natychm iast z lekarzem  n«* m iejsce 
wypadku i skonstatowały, że samobójstwo jest 
tutaj absolutnie wykluczone, natom iast Jest pe­
wne, że Spiszko zginął od ku li karabinowej z 
rąk żołnierza. . ,

N A  TR O PIE .

Pon iew aż straże m agazynów  w  hocy często 
dła oda.raszenia złodziei oddają strzały, —  niKt 
przeto z przechodniów  ani sąsiadów nie zw ró­
cił u w ag i na sam otny strzał. Poszlaki jednak 
wskazują,- że strzał padł od wewnątrz i to z ręk i

'-w

ii traktat l ic zn ie  z yr& jekiem  Uy? nr,radów 
dzio ratyfikow any.

ItjfgffJMW
(? ) iiaw iący  obecnie w  Paryżu  pułkownik 

House, jak  donosi „MaUn**, jest • zdania, ze w  
św ieżych rewelacyach dziennikarza, am erykań­
skiego iłu llitta  o am erykańsk.m  sekr. stanu 
Lansiingu jest część p iaw dy, ale jest leż  dość 
przesady.

Zdaje się n ie u legać wątpliwości, iż  Lanslng 
n igdy nie w yraził się, iż „A n gn a  i F rancja  
osiągnęły o d • konferencyi pokojowej wszystko, 
co 'cńciały osiągnąć i u regu low ały dyskretnie 
losy Europy1*.

F ak ia  są tak sprzeczne z tem i sław mai, że 
Lansirig stanowe o ich w ypow iedzieć nie mógł.

N a leży zaznaczyć, żo dziennikarz Bullit, k tó­
ry  n igdy nie był brany poważnie przez swycli 
współkoiegów  po piórze, powrócił do A m oiyk i 
z  Europy siln ie rezdra:f,nł.c-ny na prezydenta W u . 
sona V,'skutek tego, iż W w iia  nie chciał orzeu* 
łożyć radzie międzyaoluszrJc/oi jego prujekbi 
zawarcia  pokoju z ba łszew ikap i, i że projekt ton 
baiajito po*s. ieracbownio zbadał.

i 7.  karabinu jednego z żołnierzy, rów nież w  tym  
czasie stojących na warcie. M ianow icie w  owym  
czasie, wszedł przez bramę cd u licy  pew ien za­
m ieszkały w  m agaz jn a th  cyw iln y  szewc, któ­
ry  tam pracował. Ów cyw iln y  opowiada, że na. 
k ilka  m nut przed śm iercią Spiszko przepusz­
czał go przez bramę i oglądał jego legity inacyę. 
Następnie ow  szewc przeszedł jeszcze przez k il­
ka patroli, z których jeden udał się następnie 
w  stronę stojącego w  budce Spiszki. Za k ilka  
chw il padł strzał, który prawdopodobnie byi p- 
w ym  krytycznym  strzałem . ,. '■ b f '  "  *

CZY P R Z Y P A D E K ?

Żołnierz, który rzekom o strzelił, pi zeehodzgu 
w  kierunku zał-itego, n ie chce przyznać się do 
czynu. Pon iew aż zm arły był bardzo łubianym  I 
spokojnym  towarzyszem  breni —  zachodzi za- 
tfm  ewentualność, że ów  żołnierz, który praw ­
dopodobnie dał strzał, Zrobił to z powodu nieo­
strożnego obchodzenia się z bronią..

Dalsze śledztwo w  tej spro vie ob jęła  w o js k o  
■wość.

ziemsJdej... W ie lk ie  dobra koronne A n g lii nia 
należą ju ż do króla, aie do p-aulamentu. który, 
za to ucliwula listę cywilną. W  całej Europie 
spotyka ten sam los wszystkie dobra koronnej 
N iem cy pertraktują ze swym  byłym  w ładcą W 
spraw ie jego prywatnych posiadłości, a te dobra 
koronne przeszły ua własność państwa. To  sa­
mo dzieje się iv Austry i i na W’ęgrzech. W e  
Francy i proces ten już od dawna, dokonał się, 
Najw i^ks; e dobra posiadali w  Luropie carow ie, 
których w ładztw o skończyło się już cłiyba na 
zsaiwsze. ................

Prowokiicye „GreaTUfcftufz**
12-1 etni chłopiec Janik wyszedł w  poniedzia­

łek nad granicę na ostrężnice. Zobaczył go żoł­
n ierz „GreijSscliuttu 1* i bez wszystkiego dał dwa 
strzały do wystraszonego dziecka, raniąc go w 
nogę i w rękę. Po zaopatrzeniu ran p izez na­
szych żolmieiwy odw ieziono chłopca do s zp ic la  
do Dzibdzic. W ypadki strzelania wzdłuż granicy 
ggf na po^gądicu dzienny m. Często wskutek iego 
zdarza ją  się n ieaczęś liw  e wypadki.

Ozem jest właściwie B u lp p ?
„Journal des D eb its1* donosi, że gd y  w ezw a­

ne delegatów  bułgarskich, aby p rzy ję li egzem ­
plarz traktatu, Clemenceau zapyta1 generalnego 
sekretarza kontercncyi pokojor ej Dutcstc: 
C ze «ł farsz josf włatoiwSo B u tsc iya : króle­
stwem, cesarstwem czy rcpuhlćką ?

Cświetienie t ó  pomocy... wulkanów.
(? ) Ośw ietlenie p rzy pomocy w u lkanów ! Nio 

jestto bynajm niej fantazya. L iczn i inżyniero­
wie, jak donoszą dzienniki francuskie, m yślą o- 
becr.ie o zużylkowoniu  w ulkanów  w  celu otazy- 
m ania w  w ie lk ie j obf.lośca siły elektrycznej.

Myśl ta zacoiyma zeldw ie wkraczać w  dziedzi­
nę rzeazyw i ‘ tości. „G om ere  dclia  Sera1* zape­
w n ia  jednak, że ju.erwsze kroki w  tym ' w zg lę ­
dzie w ydały ju- dobre rezultaty. Larde llo  w  To­
skanii już otrzym ała opał i św iatło przaz p ry­
m itywne narazie wyzyskanie sił wulkanicznych.

Można sobie wyobrazić, jak ie siły nieznane 
znajda W łos i w  Etnie i \Vez.evviuszu po w ydo­
skonaleniu spo-obów w yzysk iw an ia  sił wulka­
nicznych.

Los dóbr korcnnycl?,
(m -m ) „M anchester Guardian** w  zw iązku z 

fcktein  l-ezygnacyi króla w łoskiego z r .fe fp m a ''*  i 
w ielk ich  w łości n?. rzecz państwa nisze: Czyn i 
króla w łoskiego iest krokiem  ni-iu'-ód w proca- ! 
?Je y.ezbewianift m onarchów w ie lk ie j własności

Humor żóbiersa aE^ielsIiiego.
(? ) Jak podaje paryskie „Figaro**, pewien 

zdem obilizowany żo-łnicrz angielski, w ysiał 
św ieżo do swego byłego pułkownika list nastę­
pujący:

„P an ie ! P o  wszystkich dolegliw ościach , 
 ̂ w j  cierpianych r o i  pańskim i rozkazam i. 

prcNgnę pana zawiadom ić, . że chciałbym 
a ieb y  armia-, a w  szczególności pułk 
pański per,zF.il sofcij do dyofcła14.

Odw^óirią poczta aujtor jxnvyż?zego listu o- 
trzyrnal cd swego hylsgo pułkownika pismo 
następujące:

„rr .n ic ! W w e łk a  rrop^zrere , dotycząca 
rucau wcjalt, w ir :. / bvć we liujj obowią.zu- 
jąrveh  i.ns!:uh.cyi czm ionc ra  d ju k ow cnyrn 
fc.rmuln-zu Nr. 123 XVZ. Matą z-m rczjl i-rz~- 
rhać ha.ru przy n :■\icizz.zm przepisowy o- 
g rem v lar z 1.1 :an-k 1 c- iu z prośbą o jego w y. 
F cl nlcił Ir:**.

*k ‘ * rcLtJrzla. 
.'.clr.ćcrz.

. .  • r-*r. "
uym mu for:

•» r.r j']"
ruinrz: t n wy:-11 £

I
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0 niewstrzyiss^wanic aubwescyi 
i |ioiyczc-£ przemy siowych*

Korzy stając z przyjazdu do K rakow a s ze fa  
sekcyi iukutr.ersiwa. przemysłu i hamcłiu p. K lar- 
nc-iUi, zja\^ii<- się u m ego oncgdaj d tlcgacya  o- 
slatai-ego ziu.zuu ręku-óL-MlmlŁow i diomo-pi-zc- 
mysłoweó-w" w e Lw ow ie  z i>rolcs|ttu przeciw  
zai'z.iiw.o.ijj liikwictucyi fger.d  i m ajątku byłej 
Sekcvi i : i .  K ra jow ego Lrz-fluu cdbudo-wj. które 
a a  podstawie u clflta iy  ikady minrislrów z diia 
18 m arca i md zo-Taly prt.e-jęte przez Oddział 
Miiiojsoisici M.-mSierstw a p rze m y tu  i liandlu, 

.a  t-bceme wł-iaćtek ponownej uchwały Rady mi- 
taistrow z lM ip ć a  b. r. m aja być z  togo oddziału 
wyłączone i  w ina z mnją.licScin ir.iiych Sckcyi 
ii.  u. G. zupełnie zlikw idowane. '

KaprcG&ntamci rękodzie ln ików  dali wyraz roz­
goryczeniu 1 wzburzeniu sfor przem ysłowych 
dom agali -sio nio tylko utrzym ania agend i za- 
sebó-w byłej Be-kcyi H I. Ii. U. 0. w ręku Oddzia­
łu m..iłbpc'Isl:rcgo M in isterstwa przem ysłu i han­
dlu ornz uaisizego dyt>pjunv.'ftirra fundusucmi i 
mcgar.ynein surowców i narzędzi pozostałych 
po fcekcyi I I I ,  które cd rządu uuslryackiego na 
cele odbudowy i uruchom ienia rękodzieł w  Ga- 
lŁcyi zostały uzyskane, ale i wyąsygaio-wania na 
te. cele iw a a z o A  dia zrujnowanych wojna war- 
sziaiiów G alcyi środkowej i wschodniej nowych 
kredytów  przez rząd polski dostarczyć się m a­
jących- S|se| Sekcyi K la m er uznał postulaty rę-  
kouzieln ików  za uzasadnione i przyrzekł po­
przeć sta isn ia  w  W arszaw ie.

W  n iedzielę delęgacya w yjechała  do W arsza­
w y  w celu dalszego prowadzenia starań o nie- 
wistrzyciywanac subwencji, i pożyczek przem y­
słowych.

(T )  0D JA 2 D  M I S Y l  W Ł O S K IE J .  W czora j  o godz. 
11 przed południem  odjechała m isy a  w łoska baw ią ­
ca tutaj od szeregu m ies ięcy  pod kom endą pułko­
w n ik a  Gagiego do W ioch .  Zegna li ich na tute.|szvm 
dworcu reperezentant wo jskowości,  prezydent m ia ­
sta p, Federowicz, starosta h o w a l ik ow sk i  craz  p re . 
zyoen t po licy i  dr Rękiew icz.

P r z y  pożegnaniu pułk. Gagi w yg łos i ł  mowę w  k tó ­
rej zaznaczył swą sym patyę i p rzy jaźń  d ła  Polsk i i 
dadał, że chwile, które spędził w  K rakow ie  zapa­
m ięta na zawsze jako chwile  najpięknie jsze  w  jego 
żyedu.

Z K O M IS Y !  A D M IN IS T R A C Y J N E J  E. M, W  so­
botę odbyło się posiedzenie K om isy i  adujinibtracyj,.
nei pad przewodn ictwem  prezydenta  m iasta  Fedoro- 
w jj , ja  Obradowano nad pro jektem  budżetu akcyzy, 
rzeźn i i ta rgow icy  przedłożonym  przez naczeln ika 
adm in is lra cy i  akcyzy  dra Zawadzkiego, oraz nad 
robotami, które w  powyższych  zakładach m a ją  być 
jeszcze, przed zimą wykonane.

U C H W A Ł Y  F R Y Z Y F R Ó W .  5Ja podstawie uchw a­
ły  W a ln ego  Zgrom adzen ia  f r y z j e r ó w  z dnia 17 bin.' 
znerj się na żądanie pom ocników f ry z je r sk ich  z 1n.
1 październ ika 1919 n ap iw k i w e  wszystkich zak ła­
dach, a zarazem podnosi odpow iedn io  dotychcza­
sow y  cennik  za  wszystk ie  czynności fryzyersk ie .  
W  Krakow ie ,  dn ia  18 września  1919. Starszy Stów. 
Salo C-oldmann.

(T )  T Z R Y  ŚWI.ETEJ N IE D Z IE L I .  W czo ra j  przy 
świętej niedzie li  Franciszek Dybek 43 1., Jan Pod .  
borslu 1. 39 i  brat jego Franciszek ł. 39 przebrali 
miarki. W y c h y l i l i  tak znaczną ilość k ie l iszków  zy- 
tn iówki. że w  stanie „beznadz ie jn ym " odstawiono 
ich pod Te leg ra f .  L ekarz  pogo tow ia  b y ł  zmuszony 
budzić p i jaków  z ciężkiego snu.

(T> C IE K Ą  iVSKA. A n n a  Iłeiss J. 13 była  c iekawa 
co znajduje  się w  cudzej w a lizce  stojącej w  pocze­
kalni ko le jowej.  Pon iew aż  c iekawość ta  skończyła 
się na przywłaszczen iu cudzej własności, przeto are­
sztowano p. Reiss.

(T )  Z D E S P E R O W A N Y  P IJA K . W czora j  „za la n y "  
p. Lu d w ik  Caputa I. 42 byt tak zdesperowany, że p o ­
stanowił skończyć swój żywot. P rzeto  położy ! .Gę 
iak  długi na szyna cli tramwaju, i chciał zg inąć na 
miejscu. T ra m w a j  jednak był innego zdania i za­
trzym ał się przed p. Caputą. Co ma . . . żyć  lego 
tram w a j  nie przejedzie.

(T )  E 3 A D Z IE Z  D R Z E W A .  Andrze j W a lew sk i 1. 19 
zK rakow a  skradł w óz  z drzewem  r.a szkodę bula- 

lionu saperów. A resz towano go.
ZE  SPO R TU . Pczaa&czypy w  E iak ow ia .  W  p o n ie ­

działek w ieczorem  przy jechała  do K ra kow a  spor­
towa wyc ieczka  z Poznan ia  z posłem A lfę f ig t fn  K r a j ­
ną na czclc. Gości poznańskich pode jm owano we 
L w o w ie  nadzwycza j serdecznie i wystawnie. W y d a ­
ny  na cześć gości bankiet odbył się przy  współudzia­
le p rezydyum  m iasta  Lw ow a ,  przedstawicie li  władz 
i in s ty tu c j i  naukowych. U  nas n iestety  tak ie  p rzy ­
jęcie gości nic jest do pomyślenia. Spodz iew am y się 
jednak, że krakowska publiczność sportowa zjaw i 
się l icznie \vc w torek  na boisku Cracovii, by  syin- 
patj cznym gościom spraw ić gorącą owacyę. Pozn ań ­
scy footbaliści g ra ją  u nas po raz p ierwszy . Początek 
zaw odów  o godz. 4 i pół.

P O L S K IM  K O N SU LE M  C3SNHJSALNYEI W  
S ZW A JG A R Y I nom inowanym  ma być dr Do- 
bruchowski, urodzony i w ychowany w Szwaj- 
caryi, syat powstańca z 63 roku.

U D A R E M N IO N Y  W IE C  BO R C ŹK AR ZY . K o ­
rzystając ze strajku tram w a jarzy  w  • W arszaw ie, 
r.a. pl-ae Teatra lny zaczęli się zjeżdżać dorożka­
rze na zapcv.redzOa.ny w iec w 'ce lu  protestu prze­
ciw  ostatniej taksie. V/ przeciągu  kilku  m inut 
cały pla.c Teatra lny aa,pełnił ttię clcro-żda-rzami. 
Zawiaclopricma o w iecu  pod golem  niebem ko- 
m eada policyi. w krótce wy-sł-ała na plac odllzial 
policyryntów, k tóry  rozprószył dorożkarzy i nic 
dopuścił do wiecu.

N O W E  P O K Ł A D Y  Y W C L A , Państw ow y in ­
stytut geologiczrfy przystąpił do zbadania pc-kła- 
dów w ęg la  brunatnego w  okolicy W łoc ław ka  i 
do pracy tej powołał ptrof. Prydberga  ae Lw ow a.

Q PEtEEE:-YSŁ W O Ł Y Ń S K I. W  celu zabefn ie- 
czcuńa fabryk i zakładów  przem ysłowych nia W o­
łyniu, szczególnie licznych w  okolicach Zdolbu- 
nowa. Szepietówki, S ławuty i Równego, zarząd 
cyw iln y  .w m  'wschodnich zalecił przeprowadzić 
lustracye, o ile zakłady to ucierp ia ły podczas po­
bytu bolszew ików  i zw rócił się.do władz, wojsko­
wych z pinśba o rozciągn ięcie ochrony nad tonąć 
zakładam i, i«*óre choćby w  części ocalały.

W Y P O W IA D A N IE  U CSU CIA  MARUUOW E- 
GG W  Szczytnie na Mazowszu P lu sk iem  dzie­
sięcioletn iego syna redaktora, wychodzącego w  
Szczytnie .pisma „M azura", koledzy brutalnie 
pobili ca to, że chłopiec przyznawał sc« głośno 
do polskości.

M łodociani rycerze pięści z okrzykiem  „H u zia  
na P o la k a !" rzu c ili sic na malca. Zajście to dy­
rektor m iejscow ego gim-nazyum nazwał „w ypo- 
wihAzeniem uczuć narodowych".

Pra.wclzi-uńe po pruski?!

Ysarst, ŁtTKsaTUEJi g SY.YfjKa.

Oparcia w „T estrze Now ości".
„M IŁO ŚĆ  W A L C A ” , OPEHET-KA W  3 A K T A C H  

Ą G -RANIG H STAEETENA.

Z drugą prem ierą w  krótk im  stosunkowo cza­
sie w ystąpiła  nasza operetka w  Nowościach. 
„M iiość w a lca " — rzecz to zgoła innego pokro­
ju  niż Lehara „Tern, gdzie skowroncK śpiewa". 
Przeważa tu żyw io ł hum orystyczny, pewna n ie­
w inna zresztą drastyczność i typowa operetko­
w a  groteska, M uzyka pezpreteiisyonalna, m elo­
dyjna i ławo w  ucho wpadająca w spiera dzie l­
nie wesołe libretto, naw :a^owo pow iedziawszy 
nie dość starannie przełożone.

M iody hrabia w ęgiersk i zakochał się na re­
ducie w powabnej masce, która zatrzym uje swe 
incognito aż do ostatniej chw ili, gdy pokazuje 
się, że jest tą  samą hcgatą panną z  towarzystwa, 
którą ojcioc ml.cd.ego arystokray za żonę mu 
przeznaczył.

Zakochaną, wzajem nie in trygu jącą  się parę 
św ietn ie pod względem  g ry  jak  i śpiewu oddali 
pp. W andyczow a i Ochrymowicz. Był to  praw ­
dz iw y  arcy-konccrt operetkowy. W  operetce le j 
u jrzeliśm y po raz p ierw szy od długiego 
czasu sławnego Józefa Soln ickiego w  ro li j 
Józefa, wesołego famuluisa hrabiego. W y ją tk o ­
w y hum or i tem peram ent musujący jak  ąza-m- j

pan cechują w yjątkow ego tego artystę. Jego we 
solość udziela się żyw iołow o i w spóL rai.-jcym i 
w idowni, k tóm  frenetyczncm i- oklaskam , datzy 
dawnego swego ulubieńca. Glos posiada p. Soi- 
n ick i b. m i  i dźw ięczny, -dykcyę jak ie j n ie je­
den z  artystów  dram atycznych m ógłby mu po­
zazdrościć.. Zdaje nam się jednak, że kuplety o 
kin ie (z ew ciu cyam i’ — w yszłyby jeszcze lepiej 
p rzy  cokolwiek przyspieszonym tempie. P . La- 
wyński stworzył przepyszny typ starego, ogn i­
stego W ęgra  P-n® Czam eków iia  była milutko, 
pckojówcczką. Chór, zw łaszcza kobiety spisywał 
się bardzo dobrze, a w  ewolucyacli zw róciły  na 
siebie korzystn ie uwagę pna Berta i  Szoleówna. 
O orkiestrze w ydaliśm y już dawno opm ię. Ta­
k iego zespołu i takiego kapelm istrza jak  p. Gó­
rzyńsk i m eżna „N ow ościom " powinszować. W y ­
stawa b. ładna a  kostyum y chóry (z pracowni 
p. Szancerowej) —  olśn iły po prostu publiczność. 
Operetka podobała się ogólnie i  m ożna je j w ró ­
żyć długie powodzenie. R is.

N A D E SŁA N I.
WPiSlf na kursa handlowe £ ż :ś?.
pojed. i podwójną, stenografię, łiorespor.dencyę, racuunłi 

kupieckie i t. d. w  ,-sz"j rząd owo zatwierdzonej

S Z K O L E  B U e i t f l T E R Y I  „ H E R M E S "
pod kieroy/nictwem 

J. PILCHA w Grakowie, ulica Floryańsrta L. 39
przyjmuje się eodz. od 9— 1 f od 3— G. Szkoła pisania ni 
maszynach ośmiu systemów. Ceny niskie. Absolwentów 
poleca nu posady. Kursa roczne i 4-ro miesięczne. 309? 

Rządowo upoważniona

Z A K Ł A D  N O W O C Z E S N E J  ' '

FOTOGRAFII-...
JANA MAL5SZA, KRAKÓW, WIŚLNA 9, t p.

'tsmssmmaam  wiag™
W Wyższej Uczelni Kroju i Bzycia 

Kraków, Szczepańska 7 ,1. p., rozpoczynają się
no»2  kursa H-so października.

Zgłoszenia od 10— 11-tej. 
Przy Uczelni wzorowa

P R A C O W N S A  F O R M  
3 M © D S II

przyjmuje zamówienia od godz. 11— 12-tej.

W arszaw a (W . B. K-). W  sobotę przybył tu 
pociągiem  koalicyjnymi z Paryża  poseł Jan Dęb­
ski, k tóry baw ił v Paryżu  jako delegat dla spra 
w y G alicyi wschodniej. Poseł Dąbslii cśw iad- 
taaEssa g EEłgisEgssa

czył reprezentain.towi W . B. K., że prawie cali 
koalicya popiera stanowisko polskie w  tej spra, 
wie, z wyjątkiem Anglii, opowiadając^ się zl 
plebiscytem.

HoQver przpzlp prezydentem Stanów Zjednoczonych
(m-m ) Paryż (Tel. w ł.) „H era ld " donosi z No­

w ego Yorku: Podczas uczty wydanej przez am e­
rykański instytut in żyn ic iów , na której oho- 
cnym  był także Ilerbsrt Hcover, w ygłos ił Saun- 
ders toast na cześć w ielk ich  zasług inżyn ierów

położonych w  cziaisie w ojny. Słuchaoae skorzy­
sta li z  tej sposobności aby urządzić owacyę H ol.  
veiowi, jako przyszłemu prezydentowi Stąpów  
Zjednoczonych. ~ J " ' ' — ■'

i .  i i r z j i s l i !  Kfindydatem ministra spraw wswo.
W arszawa. (Tde fon em ; „Gazeta PpiiicćLziałko- 

w a “ tw ierclzM zp.posłowie małip-blscy z pewnych 
poważnych ugrupowań politycznych ponownie 
w ysuw ają  kandydaturę dra Kobrzyńskiego na 
stanów inko niiji. spraw' w «w n . Podobno także 
panow ie  sccya lis iycza i przyznają, żo Eofcrayń- 
skl byłby rrecsyw iżcid doskonałym  m inistrem  
spraw  werrn. i że potrafiłby zbudować silne 
fundamenty, a nawet cały gmach polskiej adm i- 
n iśtracyi państwowej.

Powrót Piłsudskiego-
W arszawa (Telefonem ) Naczeln ik  Państwa 

pow rócił z podrżóy na front wschodni. W  L idzie 
Naczeln ik Państwa opuścił pcciąg i w  tow arzy­
stw ie adjutantów  udał się uo W arszaw y samo­
chodem.

Rasipizacya Orząda otóadaw? kraju.
V/c’.;>zaivn. (Tele fonem ) Jak siycliać, ma na­

stąp;.' rccrgan 'zacvą Urzędu Odbudowy kraju, j 
S o k c y ' c dbadewy zcr.i: :Ga polsielo ifcj na pięć i 
ed d iic lów . Nadto stworzono bąd.ą cddzia iy  z sie- l 
dzibą w  \varśize.wie, Hrr.k015.ie, I.\vov.ic, Lubli- 

Kielcach. Lm bi ■ F .ialym sTkt:. f.Ioją. to hyc

jednostki autonomiczne, podlegające sekcyi ro­
bót publ.
Korr.isya sejmowa obradować bądzie 

nad sprawą lichwy.
W arszaw a (P A T ). P rzew odn iczący kom isyi 

prawniczej, dr. M arek zw oła ł zebranie kom isyi 
na 30 b. m., staw iając na porządku cbrad refa 
rat postów S ’.vidy T Grzędzielskiego o projekcie 
. ustawy w  spraw ie zwalczan ia lich w y  i  odpo- 
wieaziaLaoŁcl urzędników  cyw ilnych  zan edu- 
życie w ładzy. Posiedzen ia kom isy i trwać będg 
bez przerw y od 30 b. m. do G październ ika i po­
święceń© będą szeregow i spraw  ważnych, któ­
re muszą wejść na plenum Sejmu.

Układ rumuMo-psIski.
Bukareszt. (BK ) Rumuńskie biuro prasowe 

podaje, że m iędzy rządem  rum uńskim  a pol­
skim  a polskim  przyszło do uklauu, mocą k tó­
rego Rum unia pozwala ua przewóz towarów do­
starczanych przez ontentę tło Polsk i, Tow ary tf 
bę-cky^iwezcwic drogo, w celną, do Ga-la-czu, a tam 
załadowywane do wzirm jlw . k ló i ych dostarczy 
Salska. Załadow yw ać h-;:lę robotnicy polscy- 
Transpcirty te będą szły prrez- R urdcjan i i K o­
łom yję.
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Chlo?>! w Piotrkowskim  przeciw 
sirejkowi i kcmun^tom.

gk/tickiw (PAT ) .  Odbył się tu w ioc chłopski 
zorgan izow any prze;: polskie stronnictwo ludo­
w e. Po przem ówien iu  -posłów B iałkowskiego, I 
KozłowiA-icgo i  Panora u chw alili zebrani ostrą f 
rszoiucyę, (.om agającą się zrcalizo wania uchwa | 
iy sejm owej o re form ie rolnej. Zebrani w łościa­
nie MsaweMU prasaŁw&sialaó GaetgŁcitós a k c ji  
kom u nałów , dą iąssj cła wywaicssiń j i r a j i a  xoU  
nego w kraju.

im ftfli MfS lir
F ls c h  (P A T ).  W  n iedz ie lę  zn#*rł tu  n a  udtu' 

se rca  d y rek to r teatru , L u d w ik  G o zd aw a  G od le ­
w sk i. Zm arły  p ra c o w a ł ja k iś  czas n a  scenie k ra -  
b o w a L łe j.  R ów nocześn ie  b y ł artystę, m akarzem .

... *dś.~f
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Sof p i  l|  piosei w mm.
L w ów  (Tele fonem ) Z Brzeżan donoszę: W *ku- 

u t  zozynnacyi prezesa rady  pow iatow ej w  
Breeżanach Ig r acego LorzorIow sk iego  i  zde­
kom pletow ania rady, genera lny de.egat rozw ią ­
za ł radę pow iatow ą i pow ierzył w  porozum ieniu 
t  W ydziaem  K ra jow ym  prowadzenie spraw  po- 
Iw ia tu  byłem u posłow i i  wybranem u przy ostat­
n ich w yborach  zastępcy prezesa rady pow iato­
wej d row i StanisławowiSsichaetzlowi, w  chara­
kterze kom isarza rządow ego dodając mu za­
stępcę w  ose bie księdza Teodora Korduby, grec- 
ko-katolickego proboszcza w  Brzeżanach,

Samuely zjechał' do Polski z upo­
ważnienia rządu a<££jkc£skl?go.

W aiczaw a . (Tele fonem ) P . Samuely, k tóry 
przybył na-cze le  m isy i angielsk iej do W arsza­
w y, z łoży ł w izy tę  podsekretarzow i stanu w min. 
spraw zagr. lir. T  a ̂ ciAsk i emu. W spółpracow ni­
kom  pism  żargonowych ośw iadczył on, że rząd 
angielski upowaifl.il go do zbadania t j i ia w y  ek- 
acesów 1 bojkotu  żydów  w  Polsce craa zapropo­
now ania .Tadków polepszeni a zyiuncyi. Korni- 
ar/a pozostanie w  Polsce dopóki to będzie po­
trzebne. ... - ' > .  '

Opinia M e r p t i u  c Polsce.
G enew * (W . B. K .) Parysk i „M atin “  ogłasza 

w yw iad  z  Jenat j e m  Morgentnauem  o  stosun­
kach w  Polsce. Sarator Morgentbau skonstato­
wał, że w  chaosie, panującym  w  EnrojsJe środ­
kow ej 1 zachodniej, Jedyni® Połyka Jest ~^nle 
je r y  tjiŁa wanem w  któjrem j»o pjrdl
panują lad  1 porządek. Pan  M orgenthau chw alił 
bardzo stosunki polskie i  ośw iadczył że n ik t in ­
ny, ty lko  Polska  będzie sfę m s>rli przeciwsta­
w ić  agresyw nej pólityojB alsm iscŁLoj. SJSsi n »A - 

. fatw a polsk iego le ży  prawni vr ŚftteremSe ffśTfcj en- 
t9-ihł.

70 procent urządhlkdjjtf rnemSeckich 
wraca z Poznańskiego da Veicri3&du.

Poznań (P A T ) W edług doniesień pism tutej­
szych przeszło 70 procent urzędników n iea iloe. 
k ich  na tcisnach przypadający eh F-dsee eśw iad 
czyła gotowość w yjazdu  da N iam itc, aby n ie 
pracować za, rządu polskiego. Pom im o, że we 
wszystkich urzędach n iem ieckich jest przepeł­
nienie, postanowił rząd n iem iecki dać perwszeń- 
stwo urzędnikom  pruskim  pozostającym  jeszcze 
w  Poznaniu, ażeby ściągnąć ich  jak  najprędzej 
do kraju.

W arszaw a (P A T ). K io llczu i piatoa, otrzym ano 
x  Odessy, stw icrdrnją, że Odessa za jęta  została 
przez xńjlicznw oddzia ły  pu łkow nika Tunana 
Baranowskiego arm ii ochotniczej. W  Odessie 
został w znow iony konsulat polski. P ism o pol­
skie „Odrodzen ie11 drukuje nazw iska zakładni­
ków  polskich, w yw iezionych  przez fco-łrzawi- 
łtów.

dv u t le n ia n ia  porządku i jako policsd gnm icŁ ■ 
nej. Zapas am unicyi dla dzia ł m niejszego kali­
bru nia może wynosić w ięcej niż 1500 strzałów. 
iiA pojcuj iiCŁ-G dzifiło, cli fi kalibrów  w iększych 
50 pocisków. Nowych fo rly iik acy ; nie wolno 
wznosić. Posiadanie pocisków z gazam i trują­
cymi, au tom obili pancernych jest zabronione. 
M ateryai w tfjem iy może w ytwarzać jedna tylko 
fabryka i to tylko w ilości przew idzianej przez 
trak u? u V. iry s ik lo  sa lk i wojenne zos&ną zni­
szczone. liu  U; ary i m e w olno jest m ieć żadnego
lotnictwa woj&kowcgó i uiorskweo.

Zjazd dzigfitjiksrzy w Wsrszawie.
W arszawa (PAT ) N a  odbywającym się w W ar­

szawie sjeuiite dziennikarzy przedłożono mię­
dzy innenil do rozważenia w  Komisyi wnio­
sek, aby wobec grożącego łu&jowi braku węgla 
pomyślano o założenia wspólnymi suarui kilku 
isułtyiuuyi własnej papierni w  okolicach wiel­
kich lasów, n. p. Białowieży oraz wnl^ek , zale­
cający wysłanie delcgacyi, do ministeryum han­
dlu i przemysłu, poczt i telegrafów oraz uuni- 
steryusn kolei w  sprawie przedstawienia trud­
ności, jakich doznaje cala prasa polska wsku- 
tek katastrofalnego błaku  papieru i niepomier­
nej jego drożyzny, następnie z powodu utru­
dnień pocztowych, telegraficznych i  teleł-ni- 
-m ych  i  kolejowych oraa w celu poczj uioala 
wszeildch ułatwień dla prasy i  pracowników  
dziennikarskich.

Jednej z  Ł.omJs.jd pi^aedłoronio zasadniczy 
wniosek, będący wynikiem dyskusji, a wypo­
wiadający się za utworzn&rem dwóch oddzicL 
wych ojglnokrajowych związków literackie­
go  i  dziennikarz kiego. W  dyskusyi wskazywano 
na możuuść wytworzenia między dwoma powo­
łanymi do życia tw iązkami łącznika pod wzglę­
dem reprezentacyjnym.

Wczoraj wieczór uczestnicy zjazdu udali się 
Rrur&mi do teatru polskiego, małego i letniego. 
Jutro wieciór po pienamem zebraniu obr»do- 
ffem, odbędzie się wspólne zebranie towa­
rzyskie.
——wpm ■jiaMń«MweMw»wMB>̂anłu-gr̂ łłyj

Biokaća hjekj.
W iedeń  (P A T ). W edla ukończono

już pr23r̂ oto'\v<iniii do JjłokĄciy od fitrwny
i^du i  morza. Miojsto Z-jo&a j& t  w

gjfl ><7«-vv '■Ijyęfw.ijftug 
WWMMWMIlUWWWiąi ^ l ̂ TWfłŁ11u, ..

Is l i i iii iiii gj siBJŚL
Poznań (P A T ) K ró l A lbert be lg ijsk i 1 kró low a  

Elżbieta oraz następca tronu J.eopołd r y je c h a łi  
w  poniedziałek z Ostendy na pokadzie okrętu 
„G eorg Was-chington11 do St. Zjedn. i złożą w ł- 
zj^tę prezydeutaw i  ..W ilsonowi. Okręt odplynio 
pod eskortą trzech turpedowoów. Pow rotu  kró­
lew skie j pary belg ijsk iej oczekuje się w  p ie rw ­
szych dniacii listopada.

   “  -  g g g g a g g g g  S IH L iŁ  J M łL iJL. j u a m m

P o w s t a n i e  w  E g ip c ie .
Paryż. (W . B. K.) Z  A leksan d iy i nadeszły tu 

wiadom ości, iż  wyTuchio tam  powstaaio p n a . 
cłw  Anglikom , które feardzo zzybifa złę rozsw -
rza. Celem uśm ierzen ia ruchu poirst&ńczego 
w ysła li Anglicy  znaczne oddziały wojskowe.

Gdańsk na przełomie swych dziejów.
ftdaćak (P A T ). P rzyszłe  posiedzenie Wydzi, 

łu  konstytucyjnego odbędzie się dnia 28 E. m. 
Obradować będzie po raz p ierw szy nad projek­
tom  konstytuoyl, w ypracow anym  przdsz nadbur- 
mistrza p. Sabina.

Cdańak (P A T ).  Przed trzemr dniand odbyło 
się w  GdańsiLU poededzoalo p-ozestartew ’ gdań­
skich. Prezyden t konsystorza ewwigelickioigo, 

von der Goltz, przedstaw ił krótk ie sprawozda­
nie, z którego w yn ika, że k rasysterz  ew angeli­
ck i obejm uje w  sprawach zawodow ych  800 ty ­
sięcy dusz. Z tych pozostaje p rzy  N iem czech 165 
tysięcy. Do obszaru pleb iscytow ego należy 100 
tysięcy. Pol we przypada 200 tysięcy. 200 tysięcy 
dusz w  66 parafiach  z 7i pastoram i poao&taje w  
okręgu  w olnego m iasta  Gdańska. Kościelna ra ­
da para fia lna  tych p a ra fii u chw aliła  i  nadal u- 
frzym yw aó związek 1 łączuoćd z kośefełlaza pru- 
|U a.

fft frń  nfiluHiii mmi w!F
Sosnowiec (P A T ). W  spraw ie ryw a lizac ja  pru- 

tkich w ładz z n iem iecktem i na Górnym  Śląsku 
pisze „O terscliles. Courrier11, że jeże li in tryg i 
m inistrów  pruskich potrw a ją  jeszcze k ilk a  ty ­
godni, to N ie rrcy  m ogą zrezygnow ać z C-timcgo 
klęska. Ludność górnośląska m a jećn ą  nadzie- 

, że od dn ia obsadzenia będzie ona Bogu dzię- 
ti wolną od tego rodzaju  partyjno-politycznych  
tfw a liraŁy i. P r u w  nio bąS « na Oórnym  K y ł w  
*®cytl»w ały i  ludność łwędzii m ogła  bez nich 
“ 0’a  zadecydować.

NiemLy podpisały juź zmianę 
konstytucyi.

WfltiWŁ. w a  ()PATj. Por. I^ raner m ia ł w  ponie­
działek podpisać w  W ersa lu  protokół, w ym aga­
n y  ze & trony państw  sojuszniczych, jak u  uzna- 
nłcmtrwc-móśai aJrt>.kołu Si kfloiśtyt-joyl n iem ie­
ck ie j, odnoszącego się do m ożliw ości przjdęcze- 
n ia Auatryi do N iem iec. Cerem onia n ie m ia ła  
3/ć publiczną.

Zdemaskowanie podstępnych; 
rccchinacyi niemieckich.

B erlir  (P A T ). ,,Vorwaerts“ ogłasza na podsta­
wie bezpośrednich in fo im acy i o położeniu w 
prow ineyach bałtyckich, że żołnierze, zasięgn ię­
c i w  N iemczech, udają słę za fo iszyw om i prze­
pustkam i do K u rlan d ji. M itaw a jest przepełnio­
na w ojskiem . F ikcyjn e rezwi-ęzozdc hurlEtlaSiłej 
fo rm a c ji fe ".mieo1r4ej ma w  rzoc rrw js is fa i u- 
k ryć przygotow ania  wejfejae. A rm ia  von der 
Gvltza kosztuje Berlin  drdemiio proesalo m ilion  
m ares. .

Zamach na Erzbergera.
B ej lin  (tel. w ł.). Wykri-do spisek na życie Erz­

bergera, p lanow any przez o ficerów  pocztdam- 
fikich. Sprawcom zamachu ttetwća&ń uolsozkę 
P « * :  granicę duńską. „Vorwaert.s“  żąda w kro­
czen ia prokurateT" w  tej skrawie.

te r o a s w a  6<aS<afl|fafig2 w a .

AfiSTAUYA K IAM ILCK A  L A  C. dZ^SK U , 
Ą ijiu c y  prowadzą obecnie agitacyę na Górnym 
Śuisku pi-zez rozsyłan ie w zam kniętych koper­
tach m ateryołu  agitacyjnego. 1 t&k. rozsyian ją  
on i odezwy, zatytułowane: „Kochany robotni­
ku !", w którpch w  ujemnem a fałszywym  oczy­
w iście św etłu  przedstaw ia ją  Polskę i zacnęcają 
do głosowania przy plebiscycie za N iem cam i, r.

O T U A K tiiL  U Itż W L iiS lT *T U  IM. STE FA N A  
BATOREGO, jak donosi ag. W BK, nastąpi t l-g o  
październ ika b. r. Funkcyonować będą m ię 1zf, 
innenn w ydzia ły : teologiczny, m edyczny, praw­
niczy, hum anistyczny i przyrodniczy. N a  wszy­
stkich iiikultetach otw arty będzie nari z ie  p* r- 
wszy kius. Podanie o przyjęcie należy skłauad 
najpóźniej do 6 października. Oprócz w ym  anio­
ny ch już dotąd proiesorów  udało się p o zyw a ć  

\ rekton.vow i uniwersytetu  p r »f. A łeksandrń
i lPll pp Ir *i p T*It

N A  S E B R A N IU  D Z IE N N IK A R Z Y  I  Ł l ł  l  lUk- 
T ó W  W IL E Ń S K IC H  uchwalono, jak  donosi 
W . B. K., w zięść udział w z jeździ* literaw W  
warszawskich  i stworzono „K o ło  literatów- 
dzienn ikarzy1?, na czele którego stanęli Lu dw ik  
Abram ow icz, A leksander Zw ierzyńsk i -i p. U .  
Roem er Chenkowski.

P IE R W S Z Y  KONGRES L IT W IN Ó W , L C T Y - 
SkOW  I  łiS TO K C SYK Ó W  odbył się w Nowyttt 
Jorku. Obocnych było 150 delegatów . Kongres 
przy ją ł jednogłośnie rezolucyę, dom agającą falę 
uznania niezaw isłości republik litew skiej, loty*- 
k ie j i estońskiej, przez rząd waszyngtoński.

j p l f l spliiśu M l  r Pini.

Ciążcie warunii pskoju d li Bołgaryi.
Lyon. (P A T ) Bu łgarya na mocy traktatu m a . 

zapłacić w ynagrodzen ia za wyrządzono szkody j T lr y, .
wojenne sumę 228 m ilionów  (ranków  w  zlocie

iiŹKla f Pciuiaić1*,
w ie lk i ilustrow any dw utygodn ik  powszechny, 
zacznie wychodzić od 1 października. Każdy, 
kto przed 1 październ ika nadeśle swój adres do 
Redakcyi „Ż Y C IA  I P O W IE Ś C i1* — otrzym* 
p ierw szy numer berepłotnie. Adres W ydaw n i­

ctwa: Kraków , ul. Czysta 19.

Nakładem Sp żłkl Wydawniczej „Spójnia1* 
(Fraków, uŁ Czysta 19) wyszła z drekn świetna 
książka Artura Gruszeckiego p. t.: „W  e. k. n* 
rzędzie Cena egzemplarza 19 koron. Do naby­
cia wszędzie.

F r a ń c f e ż t e a  B o c f z $ a s r @ E i
włcicfc)«:ka Zalładu Kssmjtycznega w Krakowie, ul. środzki 3, !p
po powrocie z Krynicy, przystąpiła ponownie do pracy 

w swoim zakresie i poleca s.voje znakomito specyfiki
j Ł J g f a  i L lg S a -C fo r a s t ,
i î udar i | iyn łopianowy.

P..Jor zwie się Ligją,

P«znań. (PATJ Od wczoraj stre jku ją  w, P o zu i-  
Qbi sędziow ie i sekretarze sądowi.

v/ term inach półrocznych począwszy od dnia 1 
lipca 1920. •

K lauzule w ojskow e ustalają stan całkow itej 
3 r.irm i bułgarskiej na 20.000 ludzi w licza jąc ofi-

aszek,
Tłuszcz H6uwa z (fiowy,

Czyści Uirijcż /. czaszek, 
j Ject lo rodzili piasku.

Co włosy w puch zmienia
Ią>viaj;|C im błasi;u 

i ulw Ola grzebienia.

Jast remedium znaneir, 
Ten sam środek v płynie 

Zwie się bijja-ChrZanem 
UZy walcie obu.

Panie i panowie, S10I  
Na zmiękczenie włosów 

I na : u pis ż w głowie.
j cerów. A rm ii tej będzie wolno użyć wyłączn ie j Cena łlakonu ulgil-Ctrzai: 10 kor. Cer.3 pudslkd radiu 5 I S kof
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pizrtłuszezans isnelinę „LAiTDE IYS“ wezelkie lecznicze prze* 
tiuszr.zcnc. słynne do golenia „SHAYl&ii STIGii* poleca VJ. 
B$\3 RG'łfi#&£.£&£, Fabryka perfum, kesrcst., i myteł icalet.
w Warszawie, ui. Chn ieina £2. Ds n s ty c la  w d rG su a ryseh tp er lu m erjra e li,

.9in

Poszukuję nu wjjard na wieś
służąc*; »io wsiystkiego. Zgło­
szenia ,od adresem: Irena 
KolillieflpojlJ. Kubka- Zdrój, 
Willa pod „Białym Orłem".

uiul

f.iaszjriy do pisania 
amerykaó-Kie, pic. ws70rzę- 
(ine.i jiiuSScj Go epi^«dania 
... raz przyjmuje się naprawy, 
.iuliorz Hecker, Kraków, św. 
Marka I. 25. 23. 8034

Kupują szyby
nowe i S;are, Szklarz, ulic;'. 
Michałowskiego 9307

Zduine mSjysfka 
przyjmuje zamówienia i prze­
rabia po przys: ę snycii. cenach. 
Tartowska 12, 1 p. 3306

tusetH szia.tne 
nn cukierki są do sprzedania. 
Zgłoszenia: N a k otieczna,
Sławkowska 24, skiep. 3310

ffiiaezkSsis z 4 eoka*, 
kuchni, przedpokoju i we­
randy (całość ja-co wjlfa par­

li 3 dziasię.Ulatniaj uziswozynti 
p )szutruję nauczycielki z mu- 
zy*ą i IraccusLun nn wyjazd
na wieś. Zgłoszeniu pod adre- J icrown z ogrodem l;i:zko mor­
som : Irena Kohihoppowa,  .... *' ...... .......M'
Rabka-Zdrój, Willa pod „Bia­
łym Orłem". 8133

Kupuję gardŁfciłę mnałej 
nzyws if, plącę rnjwyżlślo 
seay. Zawiadomienie koro- 
ipuudeutką lub rotc3 I,. 
Scłunans, Kraków-, u<. Sze­

roka 22. 3244

Mtyi bj ca loilfiiiasis
udziela rutynowana nauczy­
cielka, uczenica pierwszorzęd­

nego ; rofesora. 3i33 
Zgłoszenia między 11 a 4 pop.

owym) zatnsepię na dwa po­
koje i kuchnię % elektr. o- 
żwietleidem i łazienką, naj- 
chętucj na Salwatorze. Zgło­
szenia pou 11. 000*’ do 
Adm. '„Gońca**. 3268

Sjjlrytusy Bcngaut 
parę litrów aibo muo wyna­
grodzenie dam za wyszuka­
nie poko; u umeblowanego z 

i osebnem wejściem. Zgłosze­
nia: „Hydraulika" Dunajew­
skiego 7. 3200

Dam 1009 karon
za wyszukanie pokoju z ku- 

ftynek Kleparskl 11, fi p. ichnią. Zgłoszenia: Firma
(wejścia od ul. K u yw a j). | „Photo \  liyuek gl. 0. 83U3

Koncesyonow. pryw.

Szkoła rachunkowości 
państwowej i buchalteryi

Henryka Gottlieba w Krakowie, 
przy ul. Dietlowskiej 1. 68

o tw ie ra

4 - M I E $ i g C £ N Y  K U & S
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości państwo­

wej oraz buchalteryi pojedynczej i (podwójnej.
.1. Rachunkowość państwowa.
2. Buchalterya kupiecka róiuych systemów.
3. Kore8pondencya handlowa polska i niemiecka oraz 

race kaiitoiowe.
4. Rachunki kupiecKie, ranka o handlu i wekslu.
5. Stenograna. 3209
6. Pisanie na maszynach.
Celem umożliwienia korzystania z nauki P. T. Fubli- 

eznojci zamieszkałej na prowiucyi, udziela sie również 
naL ci listownie.

Wpisy przyjmuje codziennie od godz. 9— 1 i oa 3—4 
kierownik szkoły, Henryk Cioitheb, zaprzysiężony znawca 
ksiąg handlowych przy Sądzie krajowym w Krakowie.

Biura techniczno-handlowe

HERS4A H  H M B S & U F
K raków , ui. £>'*3-3 34.

Sprzedaż materiałów deki.ro-technicznych. Ża­
rówki wszelkiego rodzą u. Wielki wybór lamp 
elektrycznych. Dzwonki elektryczne. Akumula­

tory Nr. 1. do sprzedania.
K r a n ó w ,  riS. D ł u g a  3 4 .  3 17 3

M bulka cytjaietowa 
‘'k s iążeczk ach  i tu tkach . 

Wy r* 6 b -  K r a j o w y
jed y n e j galicyjskiej fab ryk i b ib u łe k  

do* papierosó-.r 
r* \  v 1c-iowny srtoao

Ż y w ie c .

asjifBBSs i p j p a
P fw k u ję  w Krakowie mieszkanie sk>n- 
dojąco się z około dzi‘ sięci'1 ub'k’,"vj nada­
jące się na pensyo^at, Zgłoszenia przyjmuje 
1  grzeczności Firma Aksman, Szewska 1 10.

Korzystne pośrednictwo. 3305

|f® ® p  M i  S iili B W ®
przy ul. Jsna Tarnówek ego  5. 5. 

poieca wyroby betonowe jakoto kręgi betonów do stu­
dzien 80— 90 cm., rury do kanulizacyi w  różnych mia­
rach, płyty do chodników dyle ściankowe itd. podej­
muje sięzara/cm przeprowadzenia wszelkich l:ara!i: <*ryi. 
Zamówienia miejscowe i zamiejscowa wykonuje natych 

miast po nader niskich cenach. 3266

m s i i i Ł U P i i f l i i l i
n?c**sszły do PJSagazynu

J U L 1S ^ U S Z O W g J ,
Kfc?kóiiif, S r ? « u.a 4 , £ p !^ 6fł>.

Przyjmuje się również wszelkie roboty w zakresie kn 
pelusznietwa, przerabia kapelusze filcowe, --elurowe, 
aksamitne, jedwabne i iutrzaue według najnowszych mo­

deli i żumali francuskich i wiedeńskich. 3309

Tarflża potrzebne panienki do nauki.

II

a ta w B s s ii

Futra męskie i damskie
zarękawki I kołnierze przerabia I wykonuje z wła­
snych I dostarczonych materyałów według najno­
wszych żurnaii sonanle i punktualnie --o  i zK u h
(s n a c h .  Fcriitita poleca lisy ws wszystkich jakcściach.

ttiii WMi I. liiilis
Kraków, ui. ricryańska 32, of.cyiiy. 3209

Rzędowo upowsźniono

ir
ilL

.raw r-,;, '~ s  m u "~ m

ku. ARTbnA BROMbWJUA
i  rządową ziedzlbą

v  Krakowie, ul. lirstizka L  ZB 
Ttlztaa t U i

kypuje dobra dla p&rcelacyi \ 
oraz parcele budowlane, [irz-j-' 
prowadza wszełaie roooty 
tochniczae jakoteż tleboraty 
dla hipoteki. 3229

i  M o n n u  M u a a H : w A a c n ś w

jL  ZEELEN
l  w  f C r ^ k c w I e ,  L w © w l
|  fiok lałoż. 1804. T O W M ^ Y SY W ©  ilEtC. Tslof. 20d0, 186.

AuŁomakłi ciężarowy; is  U i\  6-to- 
b  owy. 4-cylindrowy, now y 
x po.

AuUmabll oMbowy; 16/88 H Pn 
4-cyiindrowy, nowy, i — 0 oie- 
dM n iow y s pn^

Karotkl ambulansowa (do pociągu
koóraij.

Auto rexw(z;t3W2 z sikawkę dla 
straży voz^rnjfch, 45 HiJ.

Sikawki 4*kożtw« parowo i jfozno. 
Oaz|nfoktorj parowa (pnew oźne) 

dwukołowo 8231
poloen

Biuro tachniczne 
Bolesława de Dahlke 
v Krakowie, Siemiradzkiego 35.

Oddział I. 3 u  J o w a  m s s z y n i Muszy­
ny parowe, pompy, maszyny wodo­
ciągowe, kompresory' i t. p.

Oddział II. fce tia rn i.* : Kotły parowe 
różnych systemów i wielkuśei.

Oddział Ul. B u d o w a  n .o s tó w  i R un - 
s lru itcy i ż e la z n y ch ! Mosty kole­
jowe, ciiogowe, koustrukeye Gacho­
we, hale targowe.

Oddział IV. B u d o w a  w a g o n ó w .  
Wagony OoeOowe i lowarev,e wszel­
kich typów, cysterny, wozy dia tram­
wajów olcklr. i kouriyeh, wózki dla ko­
lejek polowych, iuśnyclt i górniczych.

C.
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Oddział V. O c f  jw a n t la  ż r * a s a  i m « -
ta ii . Odlewy budowlane i maszyno­
we podług włujfcyeu iub nadesłanych 
n:o Jli do ló-cm ton w jednym ka­
wałku.

Cd i.ia. V.. B u d o w a  2 l a i k ó w :  statki 
rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, 
bagry lądowe 1 rzeczne, parowe i mo­
torowe. 2347

c i:itU 5 w a  cejieirt.

Oddział Vil. tó a s z y n y  w ie r t n ic z e ,  
K o t ły , w y c ią g i  i ż u r a w ie .

Z a s t e p a tw o  d i  u r z ą d z e ń  p Q | 4 A P f ń i  S p ó łk a  K a n d l . -p r z tn iy i ło «  
n a fto w o -w ie rtn lc z y c łi y y l - U i m r Ł  w a  1 b -u r o  in ży n ie rsk ie

Kraków, ulica Zwierzyniecka I. 30. — T e le fo n  3476.
Ogł'"rga7,t!:i2łiaa«tnM ) O•  taSaBiia Sb£.- r  k: a _ \^^zzsszszzrssi&z:QO lawara M C M  .' -t->u

DOM SPF.DYCYJMY 
J ó z e fa  C z e r m iń s k ie g o

w Podgórzu przy ui. Nadwiślańskiej I. 24.
Tel.

Wykonuje s? '"ko i uczciwie wszelkie w  zakręt 
spedytorski wchodzące prze wózki. 227J

W s t n e  d i a
Polska pracownia krawiectwa oamskiega

pod firmą

J l  J l l l ,  MM,Ifflfia 17 w ia d lć a  I j,
wykonuje kostyum y angielskie i francuskie, 
^ ła izcze , futra, suknie, bluzki itd. osaz wszelkie 
roboty Kuśnierskie po cenacn um iarkowauych.

D la  P a ń  p rze je zdn y ch  w y k o n u je  w szeL  
k ie  z am ó w ien ia  w  jednym  dn iu . 8 0 9 3

• a « « « s e « e 9 0 n « e 3 £ 9 e « 9 e d ó 9 « 9 « a a a «

POSŻCELflMg, SZKŁO
« • <
*
9 
9
| SERWISY STOŁOWE, KAWOWE 1 KCMP0T0WE, R ll-
• ŻARKI, TALERZE, SŁOJE KOt.firtJROWE Itd. [ 0LEISA
# 3266 SauŁau P t i i t t E H N Y  i S IK Ł m  9

»
9  UL UKCDZKA L  3t (W OZlEDZlKCZ). 4
*  fl
« 0 e e e e * M M 3 M e e 9 t i o M a « j C 9 e M » ( o M M

!1 S a Z i i  6. P U  LEO. PSL
a/8 natur, wielkości poleca sw

.nur SIUP LISI B I.  lillU WlSll 4.

Kilku uciniów do praktyki
p r r y jm le  z a r ?  i

Juliana Chorika
Sifll

Kościuszki L. 2. Dz. XI!. 
Piarwszsń3twa maję cbinajomicni w ziwodzia.

1 0 9 0 0 0 9

) Pończochy damskie i dziecinne, 2

.................... i» w dob.ych gatunkach, skarpetki rnąskie, koł*
*  merze pikowa miąkle dla Panów, przybory do 
9 krawleuzyzny 3224 ę

5 MOWOStl SU PJJ & E & £ ) Z £ J Z l  j
• dWs Ł tteata i Ł Kayer. tam, tott 4. i- j
| Frzy zakupach hurlownych odpawiadni opust. ą

4
i 
i
4

Polskie

U l ż l t w  3 . 4 2 .

Za rząd  głóv/ny:

w Krakowie, u). Sławkowska L. 1.
Oddziały:

Warszawa, Lwów, Sosnowiec.

Kapitał akcyjny K 13,000.000.
Adret dlr depesz do Zarzędu gł. I oddzisłódr:

„ T O H A N “  

ca Telefon Nr. 20 —  78 i 11 —  30 a

i

Rachunek bieżący:

Bank Krajowy, Kraków, Lwów; 3ank Przemy­
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w VYa-- 

szawic; P. K. 0. Warszawa hr. 140834 

D zia ł węglowy.
D zia ł drzewny.
D z ia ł budowlany.
Dział żelazny,

Oenaralna Kaprozsntscya hut óiąeicich 
i galicyjskich.

Z Dział roiniczy.
_ Dział maszyn roSniczyoh
t D zia ł spożywczy.

174-1

V/ytiawea: W  £aa»C3Stwic Scótki Wydav2aiczei mHÓitor“ Jerzv EcaarsŁ!. — n^rlal.-łnr tuZnafST.'. Ja« fvJnfcieiu/iVł Crnl-. U d n e r . nr E.*n7tr.wA*


